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W-wa, Widok 21, 


druk. „Matador* 


Nad prodgram 


Cena 10 groszy, Rok VIII. 


KINO 
tar CZARY di 
Dziś! Najbardziej interesujący film więzienny p. t. 


Dziś wielki film 


Dziś! 


Więzień Nr. 4328 


Wstrząsający dramat więzienny wedug kutentycznych zapisków byłego 
SING. 


nacze nika więzienia SING - 


Popoł. o godz. 3 


Początek codziennie o g. 6 w święta o g. 3, 
RZEZI O W AATE E NET ESE me 


W rolach gł. Dick Foran, Jnna Travis, John Litel, Dick Purcel. 
Z za krat płynie tęskna pieśń więżnia marzącego o wolności i miłości, 
Tygodnik Aktualności P. A, T, 


Nad program 
Wesoły ordynans 
Ceny zwykłe. 


Wstrzymajcie szalonych dyktatorów! 


Erri ec ZIE 


Siim. zward, gotowi 


"Takie haslo było wypisane na 


ży! 

czej. Akcja pożyczkowa została 
już zamknięta — i teraz z du- 
mą możemy stwierdzić, że ha- 
sło to przeobraziło się w czyn. 
Tray miliony sto tysięcy oby- 
wateli subekrybowało pożycz- 
|£ę — jest to cyfra doprawdy 
imponująca. Są kraje, gdzie 
większe pożyczki pokrywane 
Bą w krótszym czasie, niż na- 
sza P. O. P., ale tam pokry- 
wają ją banki i wielkie insty- 
tucje finansowe i dopiero póź- 
niej rozprowadzają między spo 
łeczeństwo, a nie wiadomo, jak 
długo to trwa. 

U nas Wódz Naczelny odwo- 
lał,się do społeczeństwa, że 
Armii brak jest samolotów i 
dział przeciwlotniczych. Na a- 
pel odpowiedziały natychmiast 
miliony ludzi, a fakt, że to by- 
ty miliony, dowodzi, że olbrzy- 
mią większość — subskrybują- 
cych utworzyli ludzie ciężkiej 
pracy, ludzie twardego życia: 
inteligent pracujący, robotnik 
i chłop. 

Ale i suma pożyczki jest w 
naszych warunkach doprawdy 
imponująca. 404 miliony zł. to 
czterokrotnie więcej niż suma, 
pierwotnie wyznaczona, jako 
niezbędna. I nie może, nie mo- 


gla być inaczej, : gdy chodzi: 6 | 


Armię i jej dozbrojenie. - Dla 
Każdego; kto zna Polskę, to ja- 
Sn, 


Na pierwsze oznaki zaryso- 
wującego się niebezpięczeń- 
stwa z zewnątrz, Polska silna, 
zwarta i: gotowa, stanęła przy 
E Prezydencie Rzplitej, wyo- 
brażającym Jej majestat, i 
przy Wodzu Naczelnym, Mar- 
szalka Śmigłym Rydzu, który, 
gdy- zajdzie tego potrze po- 
prowadzi Naród:'w zwye) ejęski 
bój. Aje przecież. godzina. na 
zegarze dziejowym, jeszcze, „nie 
wybiła.. Gdy wybije, Polska,zło 
ży pa ołtarzu Ojczyzny wszyst 
eo posiada, — i; uczyni to 

a gotowością z całego Ser 


ja zie 


anga: 
kie |. się od swego rzą 
owania mocarstw ©* 


i, za 
ci W LUDZIE SĄ OD: 
gów i czynnikami, które 


CH pda 

'ojownicze mowy Hi 

arch oraz ich fe aid 
pun niepokój innych na» 

rodów. iemy, że mowy te by 

h wypowiedziane w tym celu, 

aby nastraszyć nasze narody i 
zmusić do ustąpienia pod wolą 
dyktatorów. 

Rząd wasz NE, metody 
rokowań pokojo 
WOLAŁ GROŹBY, ! SZAN: 

TAŻE I GWAŁT, 
w Czechosłowacji 
kd onały nas, że rząd wasz 
RAY do wujarzmienia całej Eus 
ropy. 

Obeanie przy pomocy podor 
bnej metody wojennej, przygo” 
Lay i kłamliwej pipera 
rząd wasz wys je przeciwko 
Polsce w kwestii Gdańska. Mu 
e zdać sobie sprawę ż tego, 

jeśli nie wstrzymacie swego 
A u, 
DOPROWADZICIE 
DO WOJNY. 

Naród brytyjski, ze względu 
na własne bezpieczeństwo, wy” 
maga, aby związać się z innye 
mi narodami w odporze napast 
pał to samo dotyczy Francji, 

ją Angli $ ras 

i, z którymi ia ma ukła 
e) obronne. Wierzymy, że rząd 
brytyjski i rosyjski stoją w 

rzededniu zawarcia takiego w 

ładu. Organizacje robotnicze 
angielskie użyły całego wpłye 

ma aby do tego doprowa» 


FSi Prezydenta ` Roose 
velta do Hitlera i Mussoliniego 
powinne było was przekonać, że 
AMERYKA NIE POZOSTA» 

NIE OBOJĘTNA . 
wobec Europy. ówimy. -do 
was szczerze i otwarcie, ponie» 
waż trzeba, abyście zrozumieli, 
że nikt nie grozi Niemcom woj» 
sna, Plai waszymi przyja” 
j cii 
d Wojna, ;grozi wam nie.z zes 
wnątrz, lecz od wewnątrz, A od 
, pawiedzialńość. ponosi, Hitler i 
¿jego rząd 

HITLER „OKRĄŻA SAM 
À SIEBIE I WAS. 
iRyłoby sga Hala gdybyś- 
miy się mieli wzajemnie mordos 
"wać; Niema powodów. do woj* 


` |der, który następnie 


rzy szantażowali i grozili, 


APEL ROBOTNIKÓW ANGIELSKICH 
do narodu niemieckiego 


Uczyńcie wszystko, co jest w waszej mocy; 


by położyć kres szantażom, groźbom i gwałtom 


ny, ale nie możemy dopuścić do | bardziej 
tego, aby egoistyczni dyktator | T; 


stają się nierózumni. 
ylko w drodze współpracy po 
Mojówej zdobyć możemy lep» 


a straszną sytuacja, która | szą przyszłość, 
Znamy trudności wasze, wie” ka eR się Niemcom, 


nie jest ani wojną, ani pokojem 
nie może trwać, Nie możemy 


n [ESP GRÓŻBĄ PRZEMOCY 


gdy wiemy z doświadczenia, iż 
im bardziej się ustępuje, tym 


my, że dyktatorzy tak 


* BOJĄ SIĘ SWYCH 
NARODÓW, © 
że nie dopuszczają ich do głos 


su. Nie wolno wam mać poglą 
dów. innych narodów. Nie mós 
wią eż o przewadze sił zbroj 
nych gospodarczych, które 


W: „ abyście uczynili 
pge ae co jest w waszej mo 
ger b wasz zrozumiał, że 

ecie pokoju a nie wojny”. 


Polskie armaty czuwają 


Niech się hitlerowcy nie łudzą! 


Nic nie będzie z proklamacji ani innych szłuczek w Gdańsku 


Hitlerowcy robią wszystko, co 
tylko jest w ich mocy, by stwo» 
rzyć złudzenie bliskich zasad: | wi 
niczych zmian w Gdańsku, Dos 
nosimy codziennie to o tworze 
niu „Wolnego Korpusu”, to o 
fortyfikacjach, szmuślowaniu ar 


mat atita. 

panye AEA ar nale 
ży oczekiwać próby przyłączenia 
Gdańska do Rzeszy w drodze 
„proklamacji Senatu gdańskie* 


ósmy pożar 


go”, Nawet i w Bukareszcie mó 
wią o możliwej wewnętrznej re- 

Rae w Gdańsku, 

Na tym tle sytuacja w Paryżu, 
w Londynie oceniana jest jako 
bardzo poważna; Tak ją ocenia 
premier francuski Daladier i 
lord kanclerz Maugham w swych 
przemówieniach- Odbywają sie 
za tym liczne rozmowy minist“ 
rów z ambasadorami, przy czym 
szczególną uwagę zwróciła sobot 


w Londynie 


Komunikacja Londynu z lotniskiem została przerwana 
LONDYN. W sobotę po GRE ko została przerwana na przes 


dniu wybuchł na stacji kolejo» 


Na rzedmieścia londyńskiego 
brow Junckion nowy po* 
a ósmy z rzędu w serii poża- 


rów ostatnich dni, . k; 
Wskutek pożaru komunikacja 
kolejowa między Londynem a 
miejscowością Graydon, gdzie. 
jak wiadomo, znajduje się lotnis 


Uroczystości 


ciąg jednej godziny. 


Również tramwaje i autobusy 
które przeka przez tunel, 
przechodzący pod dworcem, z0* 
stały chwilowo unieruchomione. 


Pastwą pożaru padła położona 
w pobliżu wytwórnia flaszek o- 
raz garaż SR OLO: 


Nowy krążownik i nowy most 


BREMA W stoczni wojennej 
w Bremen spuszczony został na 


wodę nowy. krążownik .„Lut-| 


zow". 

Na uroczystości  spuszczenia 
na wodę nowego okrętu obecny 
był naczelny dowódca rnarynar 
ki wojennej rzeszy admirał Re 
dokonał 
inauguracji nowego mostu prze 
rzuconego przez Wezerę przed 
samym ujściem. Nowy, most no 


cić będzie nazwę mostu Adolfa 
Hitlera, 


Nowy: okręt wojenny, należący do 
kategorii krążowników ciężkich, tego 
typu co wykończony w styczniu b. 
r. krążownik „Seydlitz“ liczy 10 tys. 
ton wyporności i rozwija maksymal 
ny szybkość 32 węzłów. Uzbrojenie 0- 
krętu składa się z 8 diza 20,8 em. 
dwunastu 10,5 cm. i dwunastu dział 
przeciwiotniczych o kalibrze 3,7 cm. 
Na pokładzie znajduje się pomieszcze 
nie dla trzech wodńopłatowców oraz 
wyrzutnia startowa. 


6 królewskich i 43 książęcych mości 


na ślubie księżniczki Ireny greckiej 


FLORENCJA. Wczoraj przed połud 
niem w katedrze Florenckiej odbyły 
się zaślubiny: księżaiczki Ireny grec 
kiej z księciem Spoleto, Świadkami 
ślubu byli ze strony księcia Spoleto 
| włoski następca tronu książe Humber 
to oraz wicekról Abisynii-książę D'a 
osta, ze strony panny młodej książe 
Jerzy 1'książe Paweł greccy. 


N auroczystościach zaślubin obee 
na była włoską para królewska, król 
Jerzy grecki, królowa bułgarska, b. 
król hiszpański Alfons 13-ty, b..król 
bułgarski Ferdynand, księstwo Ken- 
tu, reprezentująca angielski dom kró 
lewski, księżna Mafalda Heska oraz 
40-tu innych przedstawicieli włoskich 
i zagranicznych rodzin książęcych. 


nia rozmowa min. Bonnet z r 
basadorem Rzeszy w Paryżu hı 
Weltschka, Min. Bonnet miat u- 
przedzić ambasadora niemieckie 
go o postanowieniach francise 
kiej ACT ministrów w sprawie 
Gdańska. 

„Uprzedzenie”* to sprowadza 
się do tego, że żadne proklama* 
cje ani inne sztuczki nie zmienia 
słanowiska Francji i Anglii, któ 
re natychmiast przyjdą z pomo- 
cą Polsce, jeśli ta będzie uważa: 
ła, że został zagrożony jej stan 
posiadania w Gdańsku. 

Znamienny jest głos włos 
kiej „Informazione Intemationa 
le”, które usiłują grozić Francji 
wysuwaniem pretensji włoskich 
do posiadłości francuskich, je: 
śli Francja „ośmieli się” mieszać 
do sprawy Gdańska, Groźby le 
nie robią już wrażenia! Arma 
ty polskie czuwają! 

TY ZZJENEZYTYSZZIJEZCIEREYSEJ CRESE 


Żandarm ministrem 
w protektoracie 


Ka Prezydent Hacha miano 
wał za zgodą protektora Rzeszy głów 
nego komendanta żandarmerii w Cze 
chach generała Józefa Jeczeka mini 
strem spraw węwnętrznych. 

Równocześnie odwołany został z te 
go. stanowiska przewodniczący rzą 
du protektoratu gen. Eliasa, który 
pełnił funkcje ministra spraw wew 
nętrznych przejściowo od chwili dy 
misji rządu Berana. 


Nowe zwycięstwo 
Jędrzejowskiej 


LONDYN. Na turnieju tenisowym 
w Wimbledon Jędrzejowska rozegra» 
ła trzecią rundę gry pojedyńczej pań 
m Jugosłowianką Kovac, zwyciężając 
w 2 setach 6:4, 6:5. 


—o0Do— 
laka dziś będzie pogoda 


Wzrost zachmurzenia postępujący 
od zachodu kraju, miejscami burze 
i deszcze, chłodniej. Na wschodzie 
przed południem słonecznie i ciepło. 
Umiarkowane wiatry południowo - 
zachodnie i zachodnie. 


__ Wkrótce w kinie AS „PRANC. JA CZUWA” 


Flota francusko- angielska 


przybędzi 


zie do 


Ostre ostrzeżenie pod adresem Niemiec (| 


z Paryża podaje korespon- 
dent „IKC“. Sprawa Gdańska 
która według napływających tu 
informacji, może grozić już w 
bezpośredniej przyszłości wy- 
wołaniem niebzpiecznego powi- 
kłania międzynarodowego, była 
w sobotę głównym  przedmio- 
tem rozważań francuskiej rady 
ministrów, 


Mimo, że przebieg obrad pozo 
staje tejemnicą, mamy podsta- 
wę przypuszczać, że ministrowie 


miast wykonane, jeżeli sytua- | ny o poglądach rządu polskiego. | precedensu, jak zaw :zwanie an- 


cja będzie tego wymagała. 

Ostatnie relacje, jakie rząd 
francuski otrzymał z Gdańska i 
Berlina, zgodne. są z tym, co w 
sobotę podały dzienniki pary- 
skie i londyńskie, a mianowicie, 
że działalność niemiecka w W. 
Mieście każe wziąć pod uwagę 
możliwość bardzo bliskiego nam, 
wet wybuchu konfliktu. 

Za pośrednictwem przybyłe- 
go do Paryża na kilka dni amba 
sadora francuskiego w Warsza- 


powzięli kilka konkretnych de-| wie, Noela, rząd francuski zo- 
cyzyj, które zostaną natych- ' stał wyczerpująco poinformowa 


Oderwanie Prus Wsch. odRzeszy 


Polska określiła mianowicie 
dokładnie w jakim momencie i 
w jakiej formie zmuszona bę- 
dzie przystąpić do akeji w obro- 
nie swych praw, oraz interesów 
w W. Mieście. 

Paryż jak i Londyn traktują 
dzisiejszą sytuację z największą 
powagą. Dowodem+tego są o- 
brady, jakie premier Daladier 
prowadził wczoraj do późnej no- 
cy między ambasadorem Noe- 
lem i amb. W. Brytanii sir Eri- 
kiem Philippsem. Dowodem te- 
go jest również fakt nie mający 


planowali spiskowcy-oficerowie Reichswehry 


RYGA, Do Rygi napływają | 
Królewca sensacyjne wiadomości 
o dwóch procesach oficerów nie-| 
mieekich, które odbyły się w cią- 
gu 10 dni, 
Wi pierwszym procesie na ławie 
zasiadło 2 pułkowni- 


ków, 3 majorów, kapitan i porucz- | go. 


nik pod zarzutem zdrady tajemnie 
wojskowych. Wszyscy oskarżeni 
wostali skazani na karę śmierci, a 
wyrok był wykonany przde tygo- 
Aniem w. Królewcu: 

IW. drugim procesie, który odbył 
się zaraz po pierwszym, na ławie 
oskarżonych pod tym samym zarzu 
tem zasiadło 8 oficerów. 5 z nich 


Poufny raport Wiedemana 


w sprawie niemieckiego terrorysty, wytzuconego 
ze Stanów Zjednoczonych 


W dniu 10 czerwca odbyła się 
o godzinie 9 rano konferencja 
ministerstwa spraw zagranicz 
nych dla spraw Ameryki Pół- 
nocnej z urzędnikami centrali 
Gestapo. Konferencja miała na 
celu poinformowanie miarodaj- 
nych czynników państwowej po 
licji niemieckiej o sprawie Rus 
sela, aresztowanego w Stanach 
Zjednoczonych i wydalonego z 
Ameryki Północnej. 

Referent odczytał raport nie- 
mieckiego konsula generalnego 
w San Francisco, zaufanego kan 
clerza kapitana Wiedemanna w 


zostało skazanych na karę Śmier- 
ci, a 8 na dożywotnie więzienie. 


li z garnizonów w Prusach Wscho- 
dnich, a trzech z nich zajmowało 
wybitne stanowiska w utworzo- 
nej komendzie kraju kłajpedzkie- 


Stali oni na czele szeroko rozga- 
łęzionego w Prusach Wschodnich 
spisku, który miał na celu oderwa- 
nie Prus Wschodnich i kraju kłaj- 
pedzkiego od Rzeszy i utworzenie 
ztego terytoriam niezależnego 
państwa związanego umowami gos 
podarczymi i politycznymi z są- 
siednimi krajami. 


tej sprawie. Wiedemann podkre 
éla w swym raporcie, że w zwią 
zku z aresztowaniem Russela 
wszystkie dokumenty i akta zo 
stały na czas umieszczone w „bez 
piecznym miejscu”, A 


W dalszym ciąga swego rapor 
tu Wiedemann zdaje sprawę z 
akcji podjętej za pośrednictwem 
pewnych organów prasy 
oraz polityków amerykańskich 
w sprawie Russela, którego wy- 
puszczono z więzienia, skazując 
tylko na opuszczenie granic Sta 
nów Zjednoczonych. Wiede- 


‘Agenci „Gestapo“ wykryli spi- 


gielskich kore: ndentów dyplo 
matycznych. wczoraj o północy 
do Foreign Office, gdzie lord Ha 
lifax zwrócił jeszcze raz uwagę 
na niezłomną decyzję rządu, nie 
tolerowania niemieckich zama- 
chów w Gdańsku. 

Podczas gdy wczorajsze infor 
macje mówiły, że wizyta Hitle- 
ra w Gdańsgu miała by nastąpić 
pomiędzy 20 a 30 lipca, de- 
pesze otrzymane tu z Berlina w 
sobotę zapowiadają, że Hitler 
zjawić się ma w W. Mieście zna 
cznie wcześniej, 

Jedno z doniesień nie wyklucza 
nawet, że proklamacja przyłą- 
czenia Gdańska do Rzeszy na- 


stąpi już jutro (?). 


Czynniki tutejsze francuskie 


i angielskie biorą pod uwagę dal 
sze kroki, w celu ostatecznego 
ostrzeżenia Hitlera. 


Można mianowicie sądzić, że 


sek i jego prowodyrów, wspomnia- Froda i Anglia polecą swym 
Wszyscy ci oficerowie pochodzi- nych oficerów, aresztowali, 


Ibasadorom w Berlinie powtó 


Gdyni" 


Wczoraj o godz. N 

ga a Bię w h 

plenarne posiedzenie parlamen: 
nego Koła O. Z.N. | 

Na posiedzeniu wygłosił przem 

wienie szef 0. Z. N. gen. Skwar- 


czyński, omawiając sytuację za= | 


graniczną oraz poruszając zaga- 
dnienia polityki zewnętrznej. 

Na posiedzeniu uchwalono od- 
być zbiorową pielgrzymkę na Ja- 
sna Górę, by złożyć ryngraf przed 
obrazem Najśw. Marii Panny. Piał 
sone odbędzie się w dniu 5 

m. 


— 


360 razy 
dał swoją krew 


Na cmentarzu w Rouen wznie- 
siony został pomnik ku cze Andre 
Eudeline, który jako sanitariusz w 
tamtejszym szpitalu dał 630 razy 
swą krew dia transfuzji. 


—za— 


13 lotników uratowanych 
na pustyni 


KAIR, W odległości 50 km. od oazy, 
Baharia w pustyni Libijskiej znale 
ziono dziś rano dwa egipskie samo 
loty wojskowe, które zmyliwszy dra 
gę, przed trzema dniami zmuszone by 
ły lądować na pustyni. 

Załoga samolotów, złożoną z trzech 


zyć rządowi niemieckiemu w 

Spisek ten wyrósł na tle panują- formie bezwzględnie kategorycz 
cego w Prusach Wschodnich mieza nej, że „pierwsze zbrojne star- 
dowolenia z Hitlera i jego sateli- | cie niemiecko - polskie spowodu 
tów. Wśród ludności w Prusach je zbrojną interwencję obu za- 
Wschodnich panuje straszliwa bie | chodnich demokracyj', 
da, zwiększona przez bezlitośnie] Wiadomo skądinąd, że pod u 
przeprowadzane rekwizycje wszy-| wagę brana jest również wizyta 
stkich płodów rolnych, które wywo | okrętów wojennych angielskich Śp aneia ioaea aaen pas nhio 
zi się do Niemiec. Poza biedą nie-| a prawdopodobnie i francuskich | pią e pówodu braku wody i anod 
zađowolenie w Prusach Wschod-| w Gdyni. En 
nich podsyca ryzykowna polityka 
Hitlera, która może narązić Niem- 
<y ma wojnę i zniszczenie, 


"Tajna organizacja 


„sotjal.rewolucjonistów'" 

WIEDBŃ. Na terenie Austrii, które dla zwalczania tajnych 
działa tajna. aw socjal- | organizacyj wprowadziły na tę 
rewolucjonistów, której człon- | renie Austrii t, zw. „Sądy ludo 
kowie rekrutują się z dawnej| we“, stworzone w Niemczech 
partii socjalistycznej, rozgro- | specjalnie do walki z opozycją. 
mionej swego czasu przez Dol-| W tych dniach na mocy wyroku 
mann zabiega dla Russela o pra | Ifusa. wiedeńskiego sądu ludowego 
wo pobytu w Boliwii, zalecając| Działalność socjal = rewolu- | skazanych zostało 7 członków 
jednocześnie miarodajnym czyn | cjonistów sprawia niemało kło- | socjal ~ rewolucjonistów na dłu 


nikom niemieckim, by na razie| potu władzom hitlerowskim, 


Robotnicy niemieccy demonstrują 


niezadowolenie z pogorszenia swego bytu j) 


przerwano wszelkie kontakty z 
Russelem i jego grupą. 


W granicach koniecznych Kon 
takty z tym terrorystycznym a- 


BERLIN. W Waldenburskim 


gie kary więzienia. ' 


Członkowie t. zw. policji zało 


gentem Niemiec utrzymywane |okręgu górniczym na Dolnym | gowej (Werkscharen) otrzymał 
będą przez zaufane osoby Wie- | Śląsku rozrzucono masowo ulot 
demanna tak „długo, jak długo |ki protestujące przeciwko po- 
nad całą sprawą Russela nie po |gorszeniu warunków pracy, 


rośnie trawa zapomnienia“, 


jak | przedłużeniu czasu pracy przy 


R wyraźnie raport Wie | równoczesnym obniżeniu zarob, 


demanna. 


Pod pozorem wspólpracy 


Niemcy chcą owiadnąć Wegrami kororeshi 


Walka o wciągnięcie Węgier 
w orbitę polityki. niemieckiej 
nie jest zakończona. Niemcom 

i przede wszystkim © to, 
by proces „stopniowego wchła- 
niania Węgier* odbył się niespo 
strzeżenie dla samego społeczeń 
stwa węgierskiego i dokonał się 
w formach nie naruszających 
suwerenności rządu wę- 
gierskiego. Dyplomacja niemiec 
ka działa tu z większą ostrożno- 
ścią niż we Włoszech, które u- 
ważane są przez Berlin za „de- 
pendencję* Rzeszy. 

Wszystkie sugestie niemiec- 
kie podsuwane w Budapeszcie 
w sprawie „reorganizacji“ po- 
szczególnych urzędów na Wę- 
grzech maskują się ideologiczny 
mi celami paktu antykominte«- 
nowskiego, do którego Węgry 
przystąpiły. 

Główną dziedziną, na którą 
Berlin zwrócił swą uwagę jest 
policja węgierska. Minister 
Frick, który jest jednym z naj- 
iepszych współpracowników Hż 
tlera, w czasie swego pobytu na 


Węgrzech miał szczególną mi- 


siącletnią tradycję narodową 


ków. 


Odezwa kończy się hasłem; 
„Prawdziwą radość i siłę daje 
większa pla ię 


LONDYN. Donoszą z Berlina, że 


sję omówienia z czynnikami wę | królestwa węgierskiego dążą do | doroczny kongres partii narodowo- 
przebudowy życia narodowego | socjalistycznej w Norymberdze od- 


gierskimi „form i rozmiarów 


współpracy policji węgierskiej z | bez szukania wzorów obcych. 


niemiecką* w dziedzinie walki 
z niebezpieczeństwem bolszewie 
kim, no i oczywiście żydowskim. 
Minister Frick w swych rozmo- 
wach z miarodajnymi GR ią 
mi węgierskimi wskazywał 
możliwość wewnętrznych ie 
rzeń na Węgrzech na wypadek 
międzynarodowych powikłań w 
Europie środkowej i wschodniej, 
ofiarując „pomoc policji niemiec 
kiej“ w tłumieniu tych zabu- 
rzeń. 

Rezultatem tych rozmów ma 
kyć według /nformacji ze źró- 
ceł niemieckich rzekoma zgoda 
1ządu węgierskiego na przepro- 
wadzenie reorganizacii pn! cji 
węgierskiej według WAŻNA ne 
irieckich. 


Solą w cku kierowniczych 
kół Rzeszy Niemieckiej jest dzia 
łalność patriotycznych kół wę- 


Wystawa 
koni w Lublinie 


uroczyście otwaita - 


krs się w roku bieżącym o kilka 
:©sniej, aniżeli w ubiegłym. 

kier weźmie przed tym udział w 

uroczystościach z okazji rocznicy zwy 


od Gestapo polecenie wykrycia 
autorów i kolporterów odezwy. 
Poza tym w tych dniach prze 
prowadzono spisy bardziej nie- 
zadowolonych robotników, któ- 
rzy mają być wysłani na roboty 
przy budowie fortyfikacji na 
pograniczu Rzeszy. z 


tlerowski w Norymberdze 


odbędzie się wcześniej 


pośrednio po powrocie kanclerza % 
Pins Wschdonich i zakończy się w. 
dniu 10 września br. 


Za mało judaszowyth koron 


otrzymują faszyści Gajdy 


PRAGA. Faszyści generała 
Gajdy, którzy całkowicie znaj- 


W. sobotę w Lublinie została u- | dują się na usługach „Gestapo“ 
roczyście otwarta Wystawa koni, | pobierają 35 koron czeskich 


odbywająca się pod protektoratem 
p. ministra Spraw Wojskowych 
gen. T. Kasprzyckiego. 

Na wystawie zakwalifikowano 
455 wyborowych koni, pochodzą- 
cych z 13 związków hodowców z 
całej Polski. 

Wystawa ściągnęła wielu gości 
do Lublina. Hotele i pensjonaty 
są przepełnione, 

Należy podkreślić, że Polska w. 
dziedzinie hodowli koni zajmuje 
obecnie pierwsze miejsce i jest 
głównym eksporterem koni na 


gierskich, które w oparciu o ty-' rynki zagraniezne, 


dziennie. 
Jak donoszą z Pragi, z-.powo- 
du coraz mniejszej siły nabyw= 


Turcja buduje ,, 


Doniesienia z Ankary podają 
szczegóły projektowanej linii for- 
tyfikacyjnej, która ma być wybudo 
wana na północnym wybrzeżu 
morza Marmara. 

Prace fortyfikacyjne rozpoczną 


się niebawem. Nowa linia będzie 
biegła od Gallipoli aż do morza 


czej korony czeskiej, wśród fa- 
szystów panuje niezadowolenie 
z powodu niskich płac, mimo, 
iż pobierane przez nich są znacz 
nie wyższe od płac roobtniczych 
czy też niższych urzędników. 


linię Maginota" 


Od Galiipoli do m, Czarnego na Bałkanach 


Czarnego. Znane z wojny bał- 
kańskiej z 1913 r. fortyfikacje pod 


Czataldżą na zachód od Istambułu 


będą się znajdowały w zasięgu 
nowej linii obronnej, która ma no~s 
sić nazwę linii Maginota na, Bik 
skim Wschodziet. 
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lekarze w więzieniu 
PRAGA. Wszyscy lekarze, 
którzy wydali orzeczenie śmier- 


ne na ulicy w dwa dni po zamor 
dowaniu, pozostają w więzieniu. 

(Więzieni są 75-letni prof. 
uniw. dr. Niederle, lekarze, Va- 
na, Urba i Dinsbier. 


Miedzy dwiema obawami 


Estonia znajduje się w trudnej sytuacji 
(Korespondencja własna) 


Na Estonię, jak I na inne pañ- 
stwa bałtyckie, zwrócona jest o- 
becnie uwaga świata, Nie rozu- 
mie on nieraz intencji tych ma- 


ARTRETYCZNE 
REUMATYCZNE 
PODAGRYCZNE 


aoc! de na zmianę pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 


słają bolesne obrzmienia, chodzenie, a 


Cierpi: 


ly stają się bóle w stawach, kościach I mięśniach, pow- 


nawet poruszanie się bywa utrude 


te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju 
moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, i 


dą się zwiçs 


kszać, aż wreszcie na stałe OGŁ łóżka. W tych wypadkach stosuje 


się wewnętrzny lek „UREMOÓS 
czając 
kowego wraz z moczem i współdzia 


GĄSECKIEGO, który rozpusze 


kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta- 
ła z ustrojem w walce jego z artretyzo 


mem, reumatyzmem, podat ischlasem, Ch nerkową oraz złą prze» 


to WZA 


OSAN GASE 


IEGO do nabycia w ap 


W obronie przed zachłannością Germanów 


W 500-a rocznicę powstani 
Z inicjatywy koła historycz- 

nego Tow. Przyjaciół Nauk w 

Poznaniu, zarządu m. Torunia 


ìà 
ni, 


powołanego 
Życia przez Mikołaja z Ryńska 
i grupę szlachty aan w 
le przewidziana jest m. 
Etna historyczno - na 
a w Toruniu w czerwcu 


jszy 

na lata ciek — 1454. W r. 1452 na 

wieść o mających nastąpić przeciw 

nim represjach, zwrócili się jaszczu- 
do króla 


go. Rokowania trwające między Pol 
ską a związkiem do 1454 r. dopro- 
wadzity do poddani. ziem 


Wyrok w procesie 
© „terror erotyczny 


w teatrach” 


Przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie zakończył się proces 
Łaszkowskiego i St. Pia 
seckiego oskarżonych o zniesła- 
wienie dyrektorów  warszaw- 
skich teatrów TKKT. 


Jak wiadomo, proces wyni- 
knął na tle artykułu Łaszowskie 
go w „Prosto z Mostu“, w któ- 
rym postawił zarzut iż w tea- 
trach panuje „terror erotyczny”, 
że aktorki nie mogą otrzymać en 
gagement ani lepszych ról, jeśli 
nie są uległe dyrektorom i reży 
serom. 

W charakterze oskarżycieli 
wystąpili dyrektorzy Trzciński, 
Szyfman, Zelwerowicz. 

Cała rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych, 
przy czym przesłuchano kilkuna 
stu świadków, wezwanych przez 
obie strony ze. sfer artystycz- 
nych i teartalnych. 


W wyniku rozprawy sąd u- 
znał, iż dowód prawdy nie zo- 
stał przez oskarżonych przepro- 
wadzony i skazał Łaszowskiego, 
jako autora, zaś Piasec- 
kiego jako redaktora „Prosto z 
Mostu“ na kary po 6 miesięcy a 
resztu z zawieszeniem. 
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Instytutu Bałtyckiego w Gdy- |ie przestali istniei 


a „Związku Jaszczurczego" 
Krzyżakami, jaszczurowcy w macz- 
nej mierze przyczynili się do jej po- 
myślnego dla Polski zako: 


łych państw, nie pamięta ich dzie- 
jów, nie wnika w ich psycholo- 
gię. Estończycy mówią językiem 
trudnym, niemal nieznanym poza 
granicami tego kraju. Dopiero zda 
nie sobie sprawy z czynników za- 
równo historycznych, jak i działa- 
jących w chwili obecnej, pozwala 
zrozumieć zachowanie się Estonii 
w momencie obecnego groźnego 
kryzysu. 

Estończycy zdają sobie dokład- 
nie sprawę z małości kraju, które- 
mu grozi  niebezpieczeństwo ze 
strony dwu olbrzymich potęg, 0- 
becnie między sobą pokłóconych, 
ze strony Niemiec i Sowietów. Es- 
tończycy są politycznymi realista- 
mi, pragną uniknąć chwilowych 
niebezpieczeństw, cieszą się z każ- 
dej prognozy i obietnicy pokoju, 
nawet obliczonego ma krótki ter- 
min. Są fanatycznie przywiązani 
do swojej wolności i gotowi do 
jak majbardziej zaciekłej walki w 
jej obronie. Świadczą o tym lata 
1918 — 20, w których mały, ale 
dzielny ten naród, walczył z zá- 
lewającymi kraj armiami rosyjski- 


mi i niemieckimi, a w końcu zdo- 
był i ugruntował swoją niepodleg- 
łość. 

Życie polityczne 1 psychiczne 
Estonii znajduje się na pograni- 
czach między dwiema obawami, 
między dwiema niechęciami. Dłu- 
gotrwałe pozostawanie pod za- 
borem rosyjskim każe w dalszym 
ciągu spoglądać z wielką nieuf- 
nością w jego stronę. Ale niechęć 
do Niemiec jest równie silna, sym- 
bolem bowiem niemieckości dla 
Estończyków były wpływy i rządy 
baronów i junkrów niemieckich 
nad ludem estońskim. Estonia rów 
nocześnie żywi niechęć do ustro- 
ju komunistycznego i obawia się 
go tym bardziej, że graniczy z nim 
o miedzę. 

Estonia prowadzi politykę nie-| 
narażania się nikomu, obawia się 
bowem, że mogłaby paść ofiarą w 
razie wybuchu wielkiego konflik- 
tu. Estonia nie chce się narażać 
Berlinowi, w którym widzi czyn- 
nik najbąrdziej aktywny i niebez- 
pieczny i dlatego notuje skwapli- 
wie wszystkie oświadczenia, pocho 


Najwieksza klęska moralna Hitlera 


Sensacyjny artykuł b. prez. Senatu gdańskiego 


Angielski dziennik „Derby 
Herald" zamieszcza ciekawy ar- 
tykuł b. prezydenta senatu gdań 
skiego dr. Hermana Rauschnin- 


ga. 
W artykule tym Rauschning 


2a |przytacza mowę marszałka von 


Blomberga, który w r. 1934 po- 


ów. | wiedział: 


„Mam swobodę mówienia do 
Fiihrera wszystkiego co tylko 
zęchcę, jednak nie marzę nawet 
o powiedzeniu czegokolwiek co 
się odnosi do Austrii Panu też 
doradzam stanowczo trzymać się 
zdala od tego tematu. Sprawa 
Austrii decydowana jest wyłącz 


nie przez Hitlera. Na tym punk- 
cie nie jest on całkiem normal- 
ny” 

Ta uwaga niemieckiego mar- 
szałka potwierdziła przekonanie 
Rauschninga, iż pod wodzą naro 
dowego socjalizmu Niemcy idą 
ku samozniszczeniu. 

Dr. Rauschning podkreśla, iż 
błędem jest sądzić, że polityka 
zagraniczna Rzeszy zaintereso- 
wana jest tylko w Europie i na 
Bliskim Wschodzie. Prawdziwe 
cele hitleryzmu zawarte są w 


Heute gehört uns Deut- 
schland, 

Morgen die ganze Welt.. 

Dr. Rauschning przek 
jest jednak, iż Rzeszy nie uda 
się zrealizować tych zamiarów. 
Destrukcja Austrii i Czechosło- 
wacji oddała w ręce przeciwni- 
ków Hitlera wszystkie moralne 
auty. 

„Gdy Hitler jechał przez za- 
śnieżone ulice Pragi 1 wkraczał 
do czcigodnego zamku hradczyń 
skiego — pisze Rauschning — 


hymnie młodzieży narodowo - so |jego triumf był zarazem naj- 


cjalistycznej: 


większą klęską moralną", 


(o czeka Hitlera? 


Odwróconą swastyka hitlerowska — to Klęska! 


Jedno z pism opublikowało 
horoskop Hitlera opracowany 
przez prezesa Polskiego Towa- 
rzystwa _Astrologicznego. p. J. 
Starżę - Dzierzbickiego. 

P. Starża Dzierzbicki stwier- 
dza, że Hitler urodził się pod zna 
kiem Skorpiona, który jest zna- 
kiem żądzy, śmierci, potęgi, wła 
dzy pychy i mściwości. Jest to 
również znak nienawiści i tacy 
ludzie są niebezpiecznymi wro- 
gami, ponieważ nigdy nie zapo- 
minają uraz doznanych, a przy 
okazji mszczą się dotkliwie cho- 
BRZ po najdłuższym nawet cza 

je, 


Z układu gwiazd p. Starża - 
Dzierzbicki stwierdza ponadto, 
że horoskop Hitlera od szeregu 
lat wskazuje niezwykle silne pas 


AT ES, PAOS NY: | 


sienie, 
Ke się jednak groźba upad 


Warto podkreślić że Starża - 
Dzierzbicki pierwszy stwierdził 
fakt, że A. Hitler pomylił się w 
wyborze swego symbolu — swa 
styki, która oznacza od czasów 
niepamiętnych, ruch słońca na 
niebie i zamiast swastyki pra- 
wej, t. j. obracającej się w stro 
nę prawą, tak jak porusza się 
słonńce na niebie, i wskazówki 
zegara — wziął za swe godło 
swastykę lewą symbolizującą za 
gładę i ni „ Jest to t. zw 
w Indiach swastyka — oznacza- 
jąca drogę podziemną słońca — 
w krainie śmierci i ciemności, 
symbol klęski. fx 


Co za dziwne widowisko! Oto 
nie zliczone miliony niosą ol- 
brzymie godło mistyczne — od 
wrócone w kierunku ujemnym, 
oznaczające śmierć i zagładę! 

Czy to przypadek, czy też ma 
to znaczenie głębsze? Komu gro 
zi zagładą złowrogie godło, sym 
bol nieszczęścia? 

Najbliższe trzy miesiące — li 
piec, sierpień i wrzesień dadzą 
nam odpowiedź na to zapytanie. 
Wówczas bowiem Saturn zatrzy 
muje się w miejscu słońca radix 
w horoskopie A. Hitlera, przy 
niesie ujemną passę i niepowo- 
dzeńie w wojnie. 

O ile przywódca rasy germań 
skiej zdecyduje się na wywoła- 
nie wojny — swastyka wówczas 
zatriumfuje. 


Za pomawianie o przyjażń z Hitlerem 


Pola Negri żąda milion f. odszkodowania! 


Paryż czeka wkrótce sensacyjny 
proces, którego bohaterką będzie 
znakomita artystka filmowa Pola 
Negri. 


Swego czasu w jednym z tygo- 
dników paryskich pojawił się ar- 
tykuł pt. „kobiece tajemnice Trze 
ciej Rzeszy”, którego autor opo- 
wiadał w nim m. in. o „przyjaźni:* 
Poli Negri z Hitlerem. Autor po- 
nadto stwierdził kategorycznie, 


że znakomita artystka była zesła- 
ną do obozu koncentracyjnego w 


Dachau, (gdy pogłoska ta zaczęła 
krążyć w Paryżu Pola Negri zde 
maskowała ją) i padła ofiarą in- 
trygi Leni Riefenstahl i księżnej 
Stefanii Hohenlohe von Wilden- 
burg - Schiliingfurst. 

Pola Negri oburzona tymi insy- 
nuacjami, a szczególnie pomawia- 
niem jej o przyjaźń z Hitlerem za 
skarżyła redakcję wspomnianego 
tygodnika do sądu, domagając się 
1.000.000 fr. odszkodowania. Żąda 
nia swoje umotywowała tym, że 0- 
publikowanie tych „rewelacji" na 


raziło ją na wielkie straty moral- 
ne i materialne, odsunęli się bo- 
wiem od niej najwierniejsi przy- 
jaciele, wytwórnie angielskie i ame 
rykańskie zawisiły podpisanie 
już kontrakty, a jedna z wytwór- 
ni francuskich przerwała będące 
w toku pertraktacje. 

Artystka twierdzi ponadto, że 
wszystkie dane artykułu, tyczące 
jej osoby, sąwyssane z palca. Ni- 
gdy bowiem nie była zwolenniczką 
hitleryzmu i obecniepragnie zmyć 
ciążące na niej zarzuty. 


dzące. stamtąd, z Których m *ra 


wmosić, że w najbliższej przy. :ł0- 
ści nie grozi niebezpieczeństw. 
Politycy estońscy są  wstrze- 


mięźliwi i ostrożni, natomiast na- 
stroje ludności, na podstawie do- 
świadczeń dziejowych i obtcnej 
sytuacji, są zdecydowanie anty uie- 
mieckie. Rzecz znamienna, że J0- 
litycy kraju, wystawionego na bez 
pośrednie niebezpieczeństwa, uwa- 
żają nastroje, panujące w Anglii i 
Francji za zbyt pesymistyczne, sa- 
mi bowiem zadowoleni są z każdej 
chwilowej przewagi, którą sprawa 
pokoju odniosła nad grozą woj- 
ny. 

W- ostatnich czasach wielokrot- 
nie wyrażano tu zaufanie do inten 
cji pokojowych i zmysłu sprawied 
liwości demokracji zachodnich. 
Estonia uważa Londyn i Paryż na 
równi z Warszawą za czynniki, 
które mogą być opiekunami jej 
niepodległości i które mogłyby e- 
wentualnej pomocy sowieckiej na- 
dać piętno pozbawione ryzyka w 
oczach tutejszych. 

Realizm i optymizm są dwiema 
głównymi cechami charakteru na- 
rodowego Estończyków. Nie za- 
pominają o swoich  doświadcze- 
niach dziejowych, wiedzą, co mają 
sądzić o mile brzmiących zapew- 
nieniach, ale nie chcą prowokowań 
miebezpieczeństwa, cieszą się z 
każdej chwili spokoju, Mimo to 
wszyscy, którzy znają Estończy- 
ków, wiedzą dobrze, że zaczepieni 
1 zagrożeni, broniliby ze wszyst- 


onany | kich sił swojej niepodległości. 
EDAS TRZ T RAĄ, 


Z prasy 


Minął czas 
zaskoczeń 


„Kurier Warszawski“ pisze: 

Jakżeż bardzo zmienił się obraz po 
litycznej budowy Europy w ciągu 
tych trzech miesięcy! 

Pamiętamy jeszcze dobrze jesien- 
ną chwilę monachijską 1 zimowy 0- 
kres po - monachijski, W środku E- 
uropy wyrosły nagle, jakby zupełnie 
niepomne już klęski z przed lat dwn 
dziastn, pełne rozmachu zaborczego 
Niemoy. Anglia i Francja niemal od 
wróciły się od Europy i przylgnęły 
na jej zachodnich rubieżach do A- 
tlantyku, a do rzeczywistości zaczę- 
to już dorabiać hasło, że właściwie 
ważniejsza jest dla nich zamorska 
polityka światowa, niż lądowo - en- 
ropejska. Wschodni sąsiedzi Rzeszy, 
która nie taila, że teraz ona będzie 
rozkazywała i ład wprowadzała w 
Europie środkowo - wschodniej, mie 
li wszelkie powody do niepokoju i do 
wypatrywania kolejności zdarzeń. By 
ła to doba, jeszcze tak mocno wryta 
w pamięci, naprawdę ponura. 

A dzisiaj? 

Dzisiaj widzą wszyscy, a Niemcy 
bodaj już nie gorzej niż innni, że Trze 
cią Rzesza nie jest... sama tylko w E- 
uropie, a jeśli już o tym mowa, ra- 
czej możnaby powiedzieć, że jest 
dość... osamotniona, 

Trójporozumienie Anglii, Francji 1 
Polski. Poręczenie bezpieczeństwa Ru 
munii i Grecji. Sojusznicze układy 
Anglii 1 Francji z Turcją. Dążenie do 
ustalenia współdziałania z Rosją Ii 
ska styczność ze Stanami Zjednoczo 
nymi Ameryki. 

A nad układami tymi unosi się 
myśl przewodnia, tak doskonale wy- 
rażona w ostatniej mowie p. Dala- 
diera, że istnieje zwarta łączność w 
tym współdziałaniu I każdy krok na 
poru Niemiec, czy w Europie zachod 
niej czy w Europie wschodniej, wy- 
woła zgodny odpór. 

Kanclerz Hitler parokrotnie, po za 
jęciu pasą rozbrojonego Nadrienii i 
po zagarnięciu Austrii, zapew u 
spakajająco: 

— Teraz już minął czas zaskoczeń. 

Gdy się okazało, że zapewnienia 
te są złudne i nawet obliczone na u 
sypianie czujności, z kolei Europa po 
wiedziała Niemcom; 

— Teraz już naprawdę minął czas 
zaskoczeń dowolnych, tu czy ówdzie 
wśród bierności innych. 

Taka jest zmiana, która się dokona 
ła w ciągu trzech miesięcy ostatnich, 
a Niemcy tej zapory, która stanęła 
przeciw ich zaborom, ani nie obalą 
ani nie obejdą. 
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Anatoliusza. 
Jutro: Józefa Ka 
las. Teodora. 
Słońca wsch 3.20 
zach. 20.00. 
Esięż. wsch 20.33 


KRONIEA HISTORYCZNA 
1025. gustaw Adolf ląduje pod Rygą, 
aby” 8 polskie Inflanty. 
1862. Zamach na W. Ks. Konstante- 


go. 

1934. Bracia Adamowicze — przele- 
ciawszy Ocean, przybywają do War 
SZAWY: 

PRZYSŁOWIA 
Gdy nastanie miesiąc lipiee 
To ostatni mąki wypiec. 
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WARYZAWA I 
PONIEDZIAŁEK, ©N. 2. . 1239 R. 


slugi kłtenta — pogadanka dla kup- 
tów 830 — 1151 Frzerwa 1:3} Sy- 
gnal czasu 12.03 Audycja południo- 
wa 1800 —- 1445 Irzerwa 14.45 Te- 
atr i dia te. odzieży „Teint 
Czacnego" — audyc » 15.15 


Zawiszy u 
Muzyka popularna 15.45 Wiadomości | żi 


gospodarcze 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy 16.10 Pogadanka aktualna. 
16.20 uzyka jugoslo- 

naukowa: 


23.13 — 23.20 Wiadomości z Polski. 


+ WARSZAWA II 
13.00 Muzyka lekka (płyty) 14.00 
Parę informacji 14.15 Muzyka na te 
maty dziecięce (płyty) 15.00 Koncert 


Współczesna muzyka kameralna 
18.00 — 21.05 Przerwa 21.05 Hektor 
Berlicz: Benvenuto —  uwertura 
21.15 Bernard de Fontenelle „Rozma 
wa o ziemi“ 21.30 Drobne utwory in 
strumentalne — koncert popularny 
(płyty) 22.30 Kamil Saint - Seans: III 
koncert sprzypcowy (płyty) 23.00 — 
23.55 Muzyka do tańca z dancingu 
„Cafe Club". 
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28 czerwea minęło 25 lat od 
dnia, kiedy padły w Sarajewie fa- 
talne strzały które rozpętały naj- 
większą w dziejach  zawieruchę 
wojenną. d 

28 czerwca 1914 roku przybył do 
Sarajewa z oficjalną wizytą, au- 
striacki następca tronu, Franz 
Ferdynand ze swoją małżonką Zo- 
fią. 55-letni książę był znany jako 
przyjaciel ludów słowiańskich i 
marzył o triumfalnym wjeździe 

do Sarajewa, aby móc godnie 
zareprezentować swoją żonę, 
Czeszkę z pochodzenia, która była 
nielubiana na dworze austriackim, 

W rannych godzinach korowód 
wspaniałych aut ruszył przez uli- 
ce natłoczone publicznością w 
stronę ratusza. W pierwszym au- 


„Jedyny w swoim rodzaju 
wypadek wydarzył się przed kil 
oma dniami w Varrington w 
stanie Wirginia, który wskazuje 
do jakiego stopnia dochodzi z” 
dziczenie członków organizacji 
Ku » Klux „ Klan. 

„W klubie County znajdował 
się hrabia Igor Cassini, dzienni* 
karz, który prowadził dział kro» 


niki tow: kiej jednym z 
dzienników. | waszyngłośskich, 
Podczas tańca podszedł do Ca- 


ssiniego portier i oświadczył mu 
e na jego auto stojące przed 
klubem najechał drugi wóz. 
Cassini Beryebnii wybiegt 
przed klub. Gdy znalazł się na 
ulicy, otoczyło go 5 mężczyzn. 


Osatnią sensacją Szwecji jest. 
powrót do kraju syna profesora 
Uniwersytetu _ Sztokholmskiego, 


żano za zmarłego. ; 
W 1916 r. do armii angielskiej 
zaciągnął się młody Szwed, Gu- 


niej został odkomenderowany na 


tural | front niemiecko - francuski i znaj 


dował się przez kilka miesięcy w 
rowach strzeleckich. 

Pewnej nocy przybiegł żołnierz 
z meldunkiem, że wróg wykrył po- 
zycje 1 wnet rozpocznie się ofen- 
sywa i, że podłożył on miny, które. 
mogą lada chwila eksplodować. 

Wszyscy w panicznym strachu 
uciekli. Pozostał tylko Dunner. 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą ! corocznie, nie 


robiąc różni: 
ludzi. — PRZ 


1.t.p. stosują 


CHOROBY PŁUC 


dla l, sta! ei 
ZWALCZANIU CHORÓ 
ARONCHITU uporczywego, męczącego ki 


po: lekarze „Balsam Trikolan” 


lel, wieka kosi milion; 


PŁUCNYCH 
łu, GRYPY, 
GĄSEO 
KIEGO, 


który ułatwia wydzielanie się piwociny wzmacnia organizm í samopoczu 
ele Chorego oraz powiększa wagę clala i usuwa kaszel. Sprzedają apteki 


Przez trzydzieści lat 


nie wyrzekł ani słowa 


W. jednym z besarabskich mia- | przekleństwie żona  Frommera 
steczek zmarł w tych dniach w | padła pastwą płomieni. Zajęła się 


wieku 65 lat szames miejscowej |na niej suknia od wybuchu 


bóźnicy, Samuel Frommer, który: 
tym się zapisał w pamięci potom- 
nych, że przez 30 lat nie prze- 
mówił do nikogo ani słowa. Ta- 
jemnicę tego dziwnego zachowa- 
nia się znał tylko miejscowy ra- 
bin, nie z bezpośredniego opowia- 
dania Frommera, ale z relacji, ja- 
ką mu Frommer podał na piśmie 

Przed trzydziestu laty From- 
mer, wówczas 35-le'4i zamożny 
kupiec w czasie sprzeczki z żoną 
rzucił na nią 
„bodajś się spaliła“, Traf chciał, 
ke istotnie w kilka dni po tym 


ma- 
szynki spirytusowej, 

Frommer tak się przejął trage- 
dią, że udał się do miejscowego 
rabina, prosząc, by mu nałożył 
pokutę, jego to bowiem przekleń- 

stwo sprowadziło na żonę tak 
straszną śmierć. Rabin nakazał 
Frommerowi milczenie do końca 
życia, 

Dla łatwiejszego dopełnienia po 
kuty Frommer udał się do da- 
lekiej Bessarabiii, gdzie w tych 


„przekleństwo“, a dniach dokonał życia, nie wymó- 


wiwszy w ciągu tych trzydziestu 
lat do nikogo słowa. 


cie jechał naczelnik policji, w|tać mowę powitalną. Książę mie 

drugim komisarz rządowy wraz zjmógł już dłużej panować nad s0- 

burmistrzem, w trzecim książę z |bą i zawołał; f i 
— To przecież skandal, panie 


żoną į dwoma ludźmi ze świty, a 
za nimi jechało jeszcze 5 aut. 
Gdy auta mijały gmach poczty 
rozległ się nagle huk eksplozji. 
Bomba wybuchła przy czwartym 
aucie. Faktycznie była ona rzuco- 
na na trzecie, ale książę zdołał 
złapać ją i odrzucić. Bomba spad- 
ła przed czwartym autem i wy- 
buchła, raniąc ciężko dwuch adiu- 
tantów księcia, oraz niszcząc auto. 
Zamachowca na miejscu aresz- 
towano, a książę kazał ruszyć w 
|dalszą drogę. 
Gdy auta przybyły przed ra- 
tusz, czekał tam ma dostojnych 
gości burmistrz, który miał odczy- 


burmistrzu! Gdy przyjeżdża się do 
waszego miasta, to przyjmuje się 
gości bombami! 

Zaraz jednak opanował się i po- 
zwolił wygłosić burmistrzowi mo- 
wę powitalną. - Gdy ten skończył 
książę drżącą ręką wyjął z kie- 
szeni arkusz papieru i odczytał 
swoją odpowiedź, 

Po zakończeniu uroczystości za 
stanawiano się mad wytworzoną 
sytuacją i postanowiono, że ksią- 
żę |jnatychmiast wróci do pała- 
cu, ale inną drogą. Książę jed- 
nakże wyraził chęć odwiedzenia 
swoich rannych adiutantów, któ- 


Zemsta dzikusów z „Ku- Klux- Klanu“ 


za nołatkę w kronice towarzyskiej 


którzy lampką elektryczną zada|go, w jaki sposób dziennikarz 


li mu kilka ciosów w głowę, w” 
rzucili do auta i pośpiesznie od» 
jechali | 

Po kilku chwilach auto wje- 
chało do gęstego lasu i zatrzy” 
mało się. Napastnicy rozebrali 
do A dziennikarza, a jeden z 
n bywszy brzytwy, oświad 
czył: 

— Nauczymy cię teraz more- 
su, 

Zdumiony dziennikarz zapy* 
tał ich, częgo od niego chcą. A 
wówczas napastnicy odparli, że 
nauczą go, jak należy pisać kros 
nikę z życia towarzyskiego o ich 
IŻ krewnych. Jeden 
z nich był niezadowolony z te- 


Po 25 latach odnalazł siebie 


IR rozległa się straszna deto- 


nacja i Dunner napróżno szukał |komego Montalta szwedzki kalen- 
ratunku, Wielka siła wyrzuciła go |darz, zawierający wykaz profeso- 
Dunnera, którego od dawna uwa- | na ziemię i padł bez przytomności. |rów Uniwersytetu w Sztokholmie, 
odzyskał | Znalazł on tam nazwisko Herman 
przytomność, ale stracił pamięć. | Dunner, W tej chwili stało się coś 
jak się nazywa i | nieoczekiwanego. 
staw Dunner, który w rok póź-|skąd pochodzi. Ponieważ obok je- | dzić, że nazywa się właśnie Dun- 
go tornistra znaleziono dokumen- | ner, Najwcześniejsze wspomnienia 
ty, opiewające na nazwisko Mon-|z dzieciństwa stanęły przed nim 


Dopiero w szpitalu 


Nie wiedział 


talt — tak go nazywano. 


Były momenty, że protestował | umiał sobie wytłumaczyć, jak do- 
przeciw temu, ale niestety nie u- |stał się do Anglii, 


miał podać swego prawdziwego na 
zwiska. W końcu jednak przyzwy- 
czał się do nazwiska Montalt i u- 
wierzył, że jest Amerykaninem, 
legionistą armii angielskiej. 

Po zawarciu pokoju zawarł mał- 
żeństwo z pewną Angielką, a dzie 
ci jego otrzymały również nazwi- 
sko Montalt. > 

Niedawmo siedział „Montalt” z 


wyraził się o jego matce i sio” 
strze, drugi, że wspomiał o za» 
ręczynach j siostry, zanim. 
jeszcze e oficjalnie ogłos 
szone i td, A 

Napastnicy byli członkami 
Ku-Klux-Klanu į Cassini ich znał 
Dziennikarz w pierwszej chwili 
przypuszczał, że to żart į zbaga- 
telizował całą tą sprawę. Ale na 
pes» nie żartowali. Zanurzye 
i go w smole, a następnie tarza* 
li w pierzach i w takim stanie 
zostawili go w lesie. 7 

Cassini dotarł do najbliższej 
fermy, gdzie obmyto go benzyną. 
a następnie odwieziono go do 
szpitala. 


W poczekalni wpadł w ręce rze- 


Zaczął twier- 


jak żywe, ale w żaden sposób nie 


Wysłano natychmiast do prfe- 
sora Dunnera list, z zapytaniem, 
czy nie miał syna, który służył 
w armii angielskiej, W parę dni 
później przyszła odpowiedź: „Syn 
mój, Gustaw padł na froncie 
niemiecko - francuskim. Zwłok je- 
go nie odnaleziono". 


Rzekomy Montalt wyjechał wo- 


żoną w kawiarni, gdy nagle przy |bec tego do Sztokholmu i sędzi- 


sąsiednim stoiku usłyszał 


rozmo- |wy profesor poznał w „Amieryka- 


wę, prowadzoną w języku szwedz- ninie“ swego syna — Gustawa. 


kim. Zdziwiło go niezmiernie, że 
rozumiał każde słowo, jakkolwiek 
sądził, iż nigdy nie był w Szwe- 
cji. żonę zainteresował ten wypa- 
dek i udali się do poselstwa 
szwedzkiego w Londynie, by zba- 
dać tę sprawę. 


mysłu i Handlu z dnia 27 b. m. roz- 
wiązano, jako gospodarczo szkodliwe, 
porozumienie kartelowe dwóch do- 


mów towarowych na Górnym Śląsku, | wą mii 


w myśl którego oba domy musiały 
wszelkie towary sprzedawać po tej 
samej cenie, przy tym dokładnie mu- 
siały stosować te same rabaty. 
Równocześnie jeden z tych domów, 
a mianowicie Sp. z 0. o. „T. I. C.“ — 
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Jak został zabity austriacki następca tronu 


rych przewieziono do szpitala, Je- 
den więc z członków kwity pole- 
cił komisżrzowi policji, aby kazał 
szoferowi wrócić inną drogą, Szef 
policji był jednakże tak zdenerwo 
wany, że nie zrozumiał o co idzie 
i nie wydał odpowiednich instruk- 
cji szoferowi. I właśnie wskutek 
tego nieporozumienia doszło do 
katastrofy. 

Książę wsiadł do auta, zgroma- 
dzone przed ratuszem tłumy wgno 
szą okrzyki na jego cześć. Ale 
książę nie zwraca na to uwagi. On 
i jego żona, którzy byli śmiertel- 
mie bladzi, zaszyli się w głąb au- 
ta, a hrabia Harach stał na stop- 
niach wozu, aby zasłonić księcia 
swoim ciałem. 

Podczas jazdy hrabia Harach 

zauważył, że szofer nie zmienił 
trasy. Auto wjechało tymczasem 
w wąską uliczkę, którą należało 
za wszelką cenę ominąć. Hrabia 
kazał więc zatrzymać wóz. W. tej 
chwili padło bowiem kilka strza- 
łów. Księżna przeraźliwie krzyk - 
nęła i ujęła męża za ramię, W 
tym momencie padł dalszy strzał 
i z ust księcia trysnął stramień 
krwi. 
, Powstało straszliwe zamiesza - 
nie, Książę objął żonę i szeptał 
do niej; . „Zosiu, nie umieraj... 
nasze: dzieci..." Nie usłyszała go 
już, była w agonii. 

Auta dojechały do gmachu rzą- 
dowego. Oficerowie wynieśli księ 
cia. Jeszcze żył, ale po jego od - 
dechu można było poznać, że to 
są jego ostatnie chwile. Księżna 
już nie żyła, ale ci, którzy wnieś 
li ją do gmachu, byli tak zdener- 
wownai, że tego nie dostrzegli i 
starali się ją ocucić. 

Książę był oblany krwią, Zapy- 
tano go, czy ma jakieś polecenia 
dla swoich dzieci. Nie mógł już 
wymówić słowa, a po kilku minu- 
tach, około 11-ej przed południem, 
wyzionął ducha. 

Zamachowiec, Gawryło Pryn - 
cyp,jako małoletni, nie mógł zo- 
stać skazany na karę śmierci, Ska 
zano go na dożywotnie więzienie. 
W więzieniu dostał gruźlicy i u- 
mart podczas wojny, Po wojnie w 
Sarajewie wzniesiono jego pom- 
nik. 

Po zabójswie w Sarajewie Au- 
stria wystosowała ultimatum do 
Serbii, ponieważ serbscy oficero 
wie zorganizowali zamach. Ser- 
bia udzieliła wymijającej odpo - 
wiedzi i Austria wypowiedziała 
jej wojnę. I 

Rozpętała się straszliwa zawie 
rucha wojenna i miliony ludzi pa- 
dło w walce o wieczny pokój. 
Jak wygląda ten wieczny pokój, 
wiemy bardzo dobrze... 25 lat za- 
ledwie minęło od dnia, w któ- 
rym padł sygnał do straszliwej 
wojny światowej, a obecnie nad 
ludzkością wisi groźba nowej, 
nie mniej straszliwej wojny. 


DIMOL — DOMT 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


13 dni szła poczta z Francji 
do Ameryki przed 75 laty 


Dziwnym zbiegiem okolicznoś 
ci pierwszy wodnopłatowiec ame 
rykański wyruszył z pasażerami 
do Francji dnia 28 czerwca, a 


pana ministra Prze- |więc tego samego, w którym 


przed 75 laty po raz pierwszy 
nawiązano komunikację pocztos 
zy Francją a Ameryką. 

15 czerwca 1864 roku „Waszyn 
gton” parowiec o dwuch komi’ 
nach opuścił Hawre i po 13 
dniach majestatycznie wpłynął 
do portu “nowojorskiego budząc 


"Towarzystwo Jednolitych Cen w Cho | zachwyt nowojorczyków. 


rzowie ukarano grzywną w wysoko- 
ści 10 tys. zł. za rozmyślne, złośliwe 
zatajenie rozwiązanego porozumienia 
Jiartelowego 1 niezgłoszenie go do re- 
$estru kartelowego. y 


„Waszyngton” bowiem mimo 
burzliwej pogody zdołał pobić 
rekord szybkości- f 
„ Dzięki temu cieszył się on tak 


wielką popularnością, że do koń 
ca 1864 roku za każdym rejsem. 
przewoził na swoim pokładzie 
Ke po 152 pasażerów. 

ak małym on był w porównaniu 
z obcymi olbrzymami morskimi. 
wskazuje ta okoliczność, że „Nor 
mandia” za każdym rejsem prze 
wozi na swoim pokładzie po 
1821 pasażerów. Jakie zaś poste 
py zrobiono w dziedzinie przyś 
pieszenia komunikacji w ciągu 
ostatnich 75 lat, wskazuje tą o" 
koliczności, że drogę, którą „Wa. 
szyngton” przebył w ciągu 13 
dni, pasażerski wodnopłatowiec 
amerykański przebył w ciągu, 
48 godzin. 
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Jak żyje Swiat pracy? i 


100 zł miesięcznie zarabia 


telegrafisik 


za ciężką pracę dniem i nocą 


Nędza RS two- 
wych jest powszechnie znana — 
pracowników, 


mędza r. pocztowych 
jest... przysłowiowa. 


W telegrafie na Placu Napole- 
pna, w okienku, w którym przyj- 
muje się depesze siedzi młoda ko- 
bieta. Wysuwa z okienka rękę, za- 
biera kilkoma słowami zapisany 
biankiet telegraficzny, tery ilość 
słów, mnoży przez ilość groszy za 
każde słowo i rzuca głośno sumę 
należności. 


— I zł. 15 groszy! 2 złote 20 
groszy i 1 złoty 851 

Zależy od ilości słów. Treść nie 
ma tu znaczenia, Tylko wiado- 
mość o śmierci tańsza jest od wia 


jKorzystamy x wołnej chwili, 
gdy urzędniczka z okienka wyciąg 
nęła ręką, ale nikt jej nie podał 
mapisanego blankietu, i w toku 
srółnych mniej tub więcej dyskret- 
| sze tg najważniej - | 


pieniądze w drodze“ 


— Ciekawe, jaką pani pobiera 
pensję? 

— 100 złotych miesięcznie, 

— 100 złotych? I to wszystkie 
panie tutaj tyle zarabiają? - 

— Są szczęśliwe, które zarabia- 
ją 140 złotych. Jeśli jednak idzie 
o mnie, to nie zdałam egzaminu 
pocztowego, bo akurat w tym cza- 
sie miałam egzamin mna uniwersy- 
tecie, dlatego zostałam ma 100 zło 
tych i tak na tym tkwięf: 

— Więc pani niezalżenie od tej 
ciężkiej pracy studiuje jeszcze? 

— Oczywiście! Jakaż byłaby 
przyszłość, gdyby się człowiek 
musiał pogodzić z myślą, że wie- 
cznie tkwić musi na stu złotych 
miesięcznego zarobku. Ciężko jest 
niewątpliwie, ale mówi się trud- 
no i cierpi się dalej. Tu praca 
jest niesłychanie ciężka. Co drugą 
dobę pracuje się na noc. Gdy 
człowiek wraca do domu po pra- 
cy, to musi ze dwie godziny od- 
poczywać, bo głowę nabitą ma 
treścią depesz. „Hala umarła 
wczoraj. Pogrzeb piątek  połud- 
nie“. — „Wiwat mamy syna — 
Stach". — „Wstrzymać egzekucję 
wszystkie 


Rzemiosło w pogołowiu 
Rezolucje rzemieślników wręczono P. Marszałkowi 
Smigłemu-Rydzowi 


ięgo w o» 


jewództwa pomorski 
becności przedstawicieli władz, 


annii i wieństwa stwier 
dza uroczyście w obliczu powa 
gi chwili, że stoi czujnie na stra 
ży zachodnich granic Rzeczypo 
spolitej i polskiego wybrzeża 
morskiego i gotowe jest każdej 
chwili złożyć w obronie Ojczy* 
zmy ofiarę mienia i krwi. Rze” 
mieślnicy polscy w chwilach 
jężkii dla Rzeczypospolitej 
stawali gremialnie w obronie 
kraju i wykazywali rycerską po 
stawę, f 

Przez cały ciąg historii pole 
skiej aż do dnia dzisiejszego 
rzemiosło mudowodniło swoją 
miłość do Ojczyzny i przywiąza 
nie do wolności. 

My rzemieślnicy bydgoscy, 
wychowani w twardej szkole i 
w walce o utrzymanie naszej 
narodowości, zdajemy sobie cał 
kowicie sprawę, że w dzisiej: 
szej rzeczywistości nie ma innej 
obrony własnych granic i wła: 
snego honom, jak tylko własna 
żywa siła związana z wolą wal 
ki i zwycięstwa. 

W tydzień propagandy -rzez 


ile kobiet pracuje 
w rzemiośle! 


Procentowy udział kobiet w rze- 
miośle wynosi: w krawiectwie — 
46 proc.  bieliźniarstwie — 22 
proc. modniarstwie — 15 proc., 
gorseciarstwie — 6 proc, fryzjer- 
stwie — 5 proc., rękawiczarstwie 
i cholewskarstwie — 4 proc., pas- 
manterstwie — 4 proc., kuśnier- 
stwie — 2 proc., czapnictwie — 2 


proc, 


miosła przyświecać nam będą 
nie tylko intencje upowszech: 
nienia znaczenia rzemiosła pols 


skiego dla unarodowienia życia, 


go: larczego i- propaganda 
wyrobów  rzemięśniczych, ale 
przede wszystkim pragniemy 
podkreślić, że rzemiosło stoi w 
pogotowiu do obrony kraju. 

W służbie Ojczyzny zacho* 
wujemy sprawność tysięcy war 
sztatów, a na rozkaz Wodza 
Naczelnego staniemy jak jeden 
mąż: 


Sihi, zwarci, gotowi”* 


Młoda ta kobieta nie ma niko- 
go kto by jej pomógł oczywiście, 


te ludzkie sprawy i sprawki, ra- 
dości i dramaty siłą konieczności 
wbijają się w mózg, żyje się nimi, 
jak jakimś ponurem bigosem my- 
Élie AJ 


Ojciec — jak się dowiadujemy — 
robotnik, który z całym zapar - 
ciem siebie, kosztem odmówienia 
sobie chleba, dał jej średnie wy- 
kształcenie — więcej już dać nie 
może. 100 złotych musi wystar- 
czyć na wszystko: Na życie, na 
mieszkanie, na ubranie, Oczywi- 
ście ubranie w tym urzędniczym 
budżecie zajmuje pozycję najważ- 
do 
ubraną,  nieuczesa- 

dziarawych 


niejszą. Nie można przyjść 
pracy źle 


ną i w pan- 


toflach. W; tych warunkach oczy: ; 


wiście pozycja „Życie* znajduje 
się na szarym końcu... 

— Jadam przeważnie tylko śnia 
dania i kolacje sporządzane w 
domu — mówi sama urzędniczką 
z telegrafu. y 

— A obiady? 

— To zależy. Czasem się takže 
zje.. ale to bardzo rzadko. 

W pewnej chwili rozmowa na- 
sza przerywa się. Przy okienku 
staje stasrzy siwy mężczyzna i 
podaje dużymi nierównymi litera 
mi zapisany blankiet, na którym 
z oddali dostrzegam smutna treść: 

„Na pogrzeb nie przyjedziemy, 
bo nie mamy za co. Rodzice", 

EBEEZIZEDIi 


Biedny robotnik napisał jak po 
trafił, mie oszczędzając słów. 
Nawet w adresie do domniemane- 
go domu żałoby wypisał „Wielmoż 
ny.pan' i „ulica“, . Urzędniczka 
zwróciłą mu na to uwagę. Niepo- 
trzebne słowa skreśliła. Radziła 
żeby było: „Na pogrzeb nie przy 
jedziemy, brak pieniędzy. Rodzi- 
ce". Ale stary biedak nie zgodził 
się. n 

— Nie można tak, proszę pani, 
to zimno. To tak jakby się nie 
chciało: Prosiłbym, żeby- zostało 
jak ja napisałem. To „wielmożny* 
też niech zostanie. 

W. kilka sekund, gdy urzędnicz- 
ka obliczyła okazało się, że bie- 
dakowi zabrakło do opłaty za tę 
przesmutną depeszę 30 groszy. Za 
czerwienił się. 

— To już w takim wypadku z 
konieczności trzeba poskreślać — 
mówił z jakimś straszliwym ża - 
lem. 

Urzędniczka jednak nie oddała 
blankietu do poprawy. 

— To już tak zostanie — szep- 
nęła — drobiazg, ja panu poży- 
czę te 30 groszy, a pan jak tam 
iedy będzie miał, to.. pożyczy 
pan innemu człowiekowi w potrze- 
bię.. 

Biedny, sterany życiem człowiek 


dniczka przedsiębiorstwa „Poczta 
Polska, Telefon i Telegraf" odda- 
ła mu swoje śniadanie... 


Radio .w przyszłej wojnie 


Kupcy z Łodzi 


. przedw stosunkom 
z Niemcami - 


ŁÓDŹ. Organizacje kupiec- 
kie w Łodzi podjęły akcję, mają 
cą na celu wyeliminowanie wy 
robów niemieckich firm z Rze- 
szy. Akcja obejmuje również 
firmy niemieckie, które prowa- 
dzą swe oddziały i zakłady na te 
renie kraju, jednak prowadzą 
wrogą Polsce roobtę i uznawane 
zostały przez partię niemiecką- 
narodowo-socjalistyczną za za- 
służone propagandzie niemiec- 
kiej, AE: 

Akcja organizacyj kupieckich 
idzie w kierunku. niesprowa- 
dzania wyrobów niemieckich, 
jak: specyfików,  chemikalii, 
farb, niektórych przedmiotów 
domowego użytku i tp. artyku- 
kułów, które również wyrabia- 
ne są w kraju, bądź też mogą 
być sprowadzane z innych kra- 
jów. 

W tym celu organizacje ku- 
pieckie wezwały swych człon- 
ków, aby zrzekli się przedsta- 
wicielstwa zagranicznych firm 
niemieckich i zerwali wszelki 
kontakt handlowy z tymi firma- 
mi 


| x UPON NA 
BEZPŁĄTNĄ 
PORADĘ PRAWNA 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 


. 


odegra niezmiernie doniosłą rolę 


Żyjemy w okresie bardzo niespo-! wszystkich dziedzin, mniej lub więcej 


kojnym, Położenie międzynarodowe 
jest pelne sytuacyj, które grożą wybu 
chem wojny. Musimy być gotowi na 
każdą ewentualność, 
RADIO OSTRZEŻE 

Nasze władze państwowe czynią 
wszystko, aby pogotowie obronne Pol 
ski było w słanie najwyższej sprawno 
ści. Państwo jednak nie może objąć 


W cztery oczy 
Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami - 


Czystość -- to zdrowie 


P. HENRYK S. donosi nam: 
„Będąc już żonaty i mając 
sześcioletniego syna, poznałem 
wdówkę lat 29. Zaprzyjaźniliś 
my się. Jestem na państwowej 
posadzie, ona też nieźle zara- 
biała w fabryce. Mogliśmy sobie 
więc nieraz pozwolić na zabawy, 
wspólnie pokrywając koszła. 


Zamknięto jednak łabrykę, w 
której pracowała moja przyja» 
ciółka, Wkrótce wydała swe 
skromne oszczędności i nie chcąc 
być na łasce rodziców, szukała 


środków zarobkowania. _ Tra*| 0. 


fiła jej się możność wydzier- 
źżawienia pewnego interesu kosz 
tem kilkuset złotych. Krewni od- 
mówili jej pożyczki. Ja też nie 
mogłem uszczuplać mych skrome 
miutkich oszczędności bez wie* 
dzy żony. Natomiast, chcąc bar- 
dzo dopomóc przyjaciółce, bez 
wiedzy żony EE AC pos 
życzkę koleżeńską: Byłem za to 
jeszcze milej widziany przez nią 
i przez jej rodziców, choć wie 
dzieli, że mam 38 lat, żonę i sy- 
na. G 
Ale oto w związku z tą dzier: 
żawą przyjaciółka moja poznała 
pewnego jegornościa, który po* 
stanowił ją zaślubić, Ja, jako 
człowiek dobrze myślący i do- 
brze jej życzliwy, nie byłem te. 


nu przeciwny: Lecz oto. z dnia 


na dzień pałam coraz większą |stręcza, a nawet mam wielki 


zazdrością, Do fego stopnia, że 


gdy ją widzę z przysłym mę:| Zaznaczyłem, że pomimo, iż 


żem, nogi mi się chwieją i 
robi mi się ciemno przed o 
czyma. Zarazem 
jej przyjaciółki bardzo jest dla 
mnie oziębła. Niby słusznie — 
powinienem pilnować własnej 
żony. 

Otóż żony mojej nigdy nie ko" 
kochałem, choć jest przystojna, 
pracowiła i dobra matka. Są- 
dziłem, że ją kiedyś pokocham. 
żeniłem się, bo uważałem ją 
za idealny materiał na żonę. 
Ona bodaj mnie też nie kocha: 
ła. Teraz zarzuca mi, że za mało 
dbam o swoją powierzchowa 
ność. Zarzuty są niesłuszne: In- 
na rzecz, że nie posiadając ła: 
zienki w mieszkania, nie mogę 
też zbyt często pozwalać sobie, 
na kąpiele ze wzślądu na szczup 
tość obecnych uposażeń służbo” 
wych. Wobec tego zaś, że się 
pod tym względem do jej ży- 
czeń nie stosuję, nie jestem więc 
obdarzany żadnymi  pieszczoe| 
tami i nie otrzymuję od żony te“ 
$o, co by się należało. Gdy zaś 
to się dzieje, to mam wrażenie, 
jak by moja żona przyjmowała 
rycynę czy jakieś inne niemiłe. 
środki. 


rodzina mo- rialnego nie ponosi, bo i tę poży 


ważnych z punktu widzenia obronne 
go. Łącznie z działalnością Państwa 
winna tu iść działalność organizacyj i 
stowarzyszeń spolecznych, a wreszcie 
i inicjatywa prywatna. 

Współczesna wojna obejmuje teren 
całego kraju. Dzięki wspaniale rozwi: 
niętej technice dziś każda miejsco» 
wość, nawet najmniejsza może być na 


A» T 


To mnie bardzo od niej od- 
żal 
do niej, choć jej tego nie mówię. 


posiadam przyjaciółkę, rodzina! 
moja żadnego. uszczerpku mate: 


czoną gotówkę przyjaciółka mi 
rafami zwraca, Uprzejmie pro- 
szv o radę, bo.z tej rozterki du= 
chowej i sercowej jestem już 
blizki samobójstwa.” 


Co do mnie zawsze stoję na 
stanowisku, że gdy się ktoś praw 
dziwie kocha, życzy się ukocha- 
nej osobie szczęścia, choćby z 
kim innym. Jeżeli rzeczywiście 
przyjaciółka Pańska widzi swe 
szczęście w związku małżeńskim 
z następcą Pańskim, to nie po: 
zostaje nic innego, jak się z tym 
pogodzić. Trzeba zwalczyć w so- 
bie demona- zazdrości, bo to naj 
straszliwszy i najbardziej dex 
moralizujący jad. 


Z żoną może Pan się jeszcze 
pogodzi. Skoro Pan mógł zdo* 
być się na tak Poe pożyczkę, 
to chyba powinno Panu star- 
czyć pieniędzy na częstsze bye 
wanie w łaźni. Proszę pamiętać 
że czystość to zdrowie. oże 
właśnie to utoruje Panu droge 
powrotu do szczęścia małżeń- 


rażona na atak lotniczy. Oczywiście, 
że ten atak, im bardziej będzie niespo- 
dziewany, tym większe przyniesie szko 
dy i straty. A czyż może być lepszy 
i szybszy środek, za pomocą którego 
można zawiadomić najszersze warstwy 
ludności o grożącym  niebezpieczeń: 
stwie ałaku lotniczego, niż radio? 
WIADOMOŚĆ O NALOCIE 

Radio jest tu środkiem niezasłąpio- 
nym. Dzięki szybkości informacyjnej 
szerokie rzesze radiosłuchaczy będą 
zawsze powiadomione o każdym bez- 
pośrednim niebezpieczeństwie, czyha 
jącym ze strony wroga. Dlatego też 
radioodbiorniki w dziedzinie przygo- 
towań obrony przeciwlotniczej i prze» 
ciwgazowej zajmują pozycję mocną i 
ustaloną.  Radioodbiornik przede 
wszystkim będzie tym środkiem, za 
pomocą którego przekazywane będą 
wszelkie wiadomości o gotowa* 
nych przez wroga A 

Ale powiadamianie ludności o na* 
lotach lotnictwa nieprzyjacielskiego i 
atakach gazowych nie wyczerpuje zna 
czenia radia w czasie wojny, Poza tym 
radio będzie informowało o wszelkich. 
przejawach życia wojennego, będzie 
niejako pośrednikiem między 
państwową a obywatelem. Ileż to ra- 
zy zdarzają się jakieś fakty o wielkiej 
doniosłości dla Państwa i Narodu, © 
których powinno wiedzieć natychmiast 
cale społeczeństwo, aby mogło ustoz 
sunkować się do nich zgodnie z inte- 
resami Państwa. W takich wypadkach 
radia nie zastąpi jakikolwiek inny spo 
sób informacji. Skoro informowanie 
musi być dokonane natychmiast, bę- 
dzie się ono odbywało przede wszyst 
kim za pośrednictwem radia. 

WALKA Z WROGĄ 
PROPAGANDĄ 

Olbrzymi zakres radia na wypadek 
wojny — to mobilizacją opinii publicz 
nej i woli oporu i zwycięstwa, krzes 
pienie w najszerszych warstwach lud- 
ności chęci wytrwania w najcięższych 
nawet warunkach. 

Poza tym radio będzie w pierwszym 
rzędzie powołane do zwalczania obzej 
propagandy i przeciwdziałania jej 
szkodliwym skutkom. Zwalczanie to 
będzie się odbywało przez prostowa” 
nie i oświetlanie zgodnie z prawdą 
wszystkich wiadomości podawanych 
przez obce i wrogie źródła informae 
cyjne, 

Radioodbiornik w czasie wojny bęż 
dzie środkiem obrony równie nie- 
zbędnym, jak lotnictwo, jak karabiny 
i armały, jak wszelkie inne środki 
walki. 

Im więcej radioodbiorników — tym 
pelniejsza gotowość obronna kraju, 


AA 
JNIE 


Rasputin na czworakach do 
Wálad za nim zy „poięgi peyan sittealac do ke | 
trzały chybiły: dopiero: ostatnie 


swego Tewo! 
dwie kule u; ugędzly ły niezwykłego chłopa w głowe i serce. 
Rasputin al chwili znowu podniósł głowę. 
(Tym razem iet zdołał jednak Rasputin podnieść 
si 
n Zanim T E Puryszkiewicz zbliżył się doń, ciało 
jego zaczęło sztywnieć. 
Teraz Rasputin umiera, i to bezpowrotnie. 
Ale tak, jak przed tym księciu, tak teraz Puryszkie- 
wiezowi wydawało się, że ten człowiek żyje jeszcze, 
1 myśl o tym wprawiła go w stan furii: zbliżył się 
de Rasputina i ze wszystkich sił zaczął go kopać, bić, 
itae bacjorami w. głowę i krzyczeć niesamowitym, nie 


pałón wraca x powrotem ido życia. 
reign dwa WASH Śniegu, jak 
gdyby miał jeszcze ochotę ł u 
I tak jak przed tym książę, tak teraz Puszyszkiewicz 
nie dowierzał własnym oczom. 
się wciąż porusza. 


że jest altruty: talią dosa Elime 

kali, e jego cało jest przestrzelone czterema kulami, z 
i , mie bacząc na to wszystko, z 

st jego wydostaje się dziwny chrapliwy głos i usta 


le - E, Fe - Je - R. 
zupełnie Puryszkiewfcza z rów- 


począł wdeptywać głowę Rasputina w zie- 
nareszcie głos umierającego urwał się. 
Paryszkiewicz nie odstąpił teraz Rasputina. 


BOMATERSTWIE 1 MIŁOŚCI À 


POWIEŚ 


Aczkolwiek nie wątpił, Że ten „Święty szatan” nie Zyje, 
stał wciąż obok niego, tak jak gdyby obawiał się aby 
ten nie zbiegł. 

Po tym, co Puryszkiewiez widział na własne oczy — 
mógł się już wszystkiego spodziewać, I aczkolwiek sam 
nie wierzył w cuda, to jednak myślał teraz, że może 
ten dziwny chłop posiada naprawdę jakąś nadludzką 
siłę! 

JA widząc, Że jest teraz sam z nim — obejrzał 
się Puryszkiewicz wokoło: był znowu zdziwiony. Są- 
dził, że książę Jusupow wybiegł wślad za nim na dwór. 

Księcia Jusupowa nie było. Puryszkiewicz posta- 
nowił czekać, aż ten nadejdzie.. Napewno słyszał 
strzały! 

Ale książe Jusupow wciąż nie przychodził, 

I Puryszkietwicz, ogarnięty niepokojem, nachylił się 
jeszcze raz nad ciałem Rasputina. Krew ściekała na 
wszystkie strony. 

Puryszkiewicz nie zdołał jeszcze opanować swego 
wzburzenia, i chcąc upewnić się, znowu kopnął butem 
w twarz znienawidzonego swego wroga. A 

Teraz już Rasputin nie poruszał się na prawdę. 
Z ust jego nie wydostało się nawet rzężenie. A jed- 
nak dla pewności, PMAN wyjął drugi rewol- 
wer, przyłożył lufę dó głowy, i jeszcze raz wystrzelił, 

Ah Rasputina nawet nie drgnęło. 

A więc nie żyje już na pewno. 

'Ale teraz ogarnął Puryszkiewicza nie na 
Żarty strach. 

Zrozumiał, Że teraz mie mdoła już ukryć swego 
zbrodniczego czynu. Strzały rozległy się na pewno w 
całym pałacu, i na ulicy, po za parkanem. 

Dziwiło go, ża nikt jeszcze nie nadszedł. 

Należy przenieść ciało Rasputina do pałacu, Sam 
nie da sobie z tym rady. 


> 


— Nie, nigdzie go nie mogliśmy odnaleźć, 

— Biegliśmy wszędzie, szukaliśmy go... 

— dziki aTe) — spoglądał na nich zdumio- 
ny Puryszkić 

— Ale kto goło 

Puryszkiewicz starał się za wszelką cenę pano- 
wać nad sobą. Teraz powinien dbać o jedno: ciało Ras- 
putina powinno zostać przeniesione czym prędzej do ja- 
kiegoś pokoju. 

To też uroczystym, ale drżącym ze wzburzenia 
głosem zwrócił się do służby: 

— Słuchajcie, słuchajcie, co wam powiem... 

Rie, oj zamarł, urwał się, ale po chwili znowu 


SKIE ja i jego książęca mość zabiliśmy naj- 
większego wroga naszej ojczyzny i batiuszki - caria. 

— Kogo to? Kogo to? 

— Zabiliśmy Griszkę Rasputina.. 

— (o takiego? Co takiego? — usłyszał w odpo- 
wiedzi przerażone głosy. 

— Tak, tak jak wam powiedziałem — odrzekł Pu- 
ryszkiewicz rozkazującym głosem — Rasputin leży tam, 
na Śniegu, przy bramie, Proszę natychmiast przynieść 
jego ciało do piwnicy, do salonu, który książę niedawno 

(Dalszy ciąg jutro). 


pomimo, że był żonaty i kochał żonę i w tym 
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 


Powieść ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego 
A a | 
Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy- 
maoe y wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła 
go 

celu nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod+ 
stępny życi zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- 
gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- 
Jarócki był przekonany, że żona rzeczywiście go porzu: 
cita, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechala 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić ga- 
mobójstwo. Przeszkodził jej w tym SACIN Bartosz, 
ER, Pady wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 


W Ek, która obawiała się, że Helena mimo wszystko 
zabierze jej Jarockiego, poieciła bandzie usunąć rywalkę. 
Banda otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to 
Helenę, którą aresztowano. Jeden tylko Bartosz wierzył, 
iż Helena jest niewinna i starał się tego dowieść. Gdy 
Bronka dowiedziała się o tym, postanowiła go unieszko- 
dliwić i nakłoniła bezrobotną Wandę Tokarską do napisa- 
nia listu do urzędu śledczego, w którym podawała, ża 
Jakoby Bartosz upiwszy się, wygadał się przed nią, że 
polecił Helenie zabić swoje dziecko. 

Pewnego 
mieszkaniu, op! 


goorra, gdy Bartosz, , 


bedac sam w 
} materiał niezbędny dla obroń- 


„ cy Heleny, GEEWA do drzwi jego mieszkania, 


Bartosz instynktownie zadrżał. 

— Kto to może teraz dzwonić? — gło 
niespokojna myśl. 

Nagle uśmiech zadowolenia pojawił się Sr jego 
wargach. W umyśle jego zrodziła się radosna myśl. 

„Może to Helena?.. Chociaż tak pomyślał, zdawał 
sobie sprawę, że jest to mało prawdopodobne. 

Mimo to myśl ta nie opuściła go aż do chwili gdy 
podszedł do drzwi i zapytał: 

— Kto tam? — i otrzymał odpowiedź: „Proszę 
otworzyć, policja”. 

| — Policja? — Ręka drżała 

drzwi. 

Na progu pokazał się agent z urzędu Śledczego 
w towarzystwie policjanta. Agent przedłożył Bartoszowi 
rozkaz przeprowadzenia rewizji w jego mieszkaniu i 
aresztowania go. 


mu, gdy otwierał l 


tal dokument, który PR mu agent, jak gdyby 
nie wierzył własnym oczom. 

— Czy to możliwe? Aresztują go? Za co? Co się 
stało? 

— Gzy mie zaszło tutaj jakleś nieporozumienie? — 
z trudem wykrztusił. 

= Zdaje mi się, Że jest tam wyraźnie zaznaczone 
pana nazwisko. 

Nazywa się pan przecież Stefan Bartosz? 

— Tak, ale.. 

— Jeśli więc pan fest Btefanem Bartoszem, to nie 
ma Żadnego nieporozumienia. Przeprowadzimy rewizję w 
pana mieszkaniu, a następnie pap łaskawie pofaty- 
guje się z nami.. 

Bartosz nic nie mógł powiedzieć na ten argument, 
Zrozumiał, że funkcjonariusz urzędu śledczego wyko 
nuje rozkaz i poddać należy mu się bez sprzeciwu. 

Agent i mumdurowy policjant przeprowadzili do- 
kładną rewizję. Zabrali ze sobą listy, rękopisy, fotogra- 
fie, oraz materiał, który Bartosz przygotowywał dla 
obrońcy Heleny. 

Po kilku godzinach Bartosz jechał już autem 
pod eskortą agneta i mundurowego policjanta do urzę- 
du śledczego. 

'A więc jest aresztowany... Jasne, Że ten dyrektor 
banku i sutener w jednej osobie maczał palce w tej no- 
wej aferze — pomyślał Bartosz. — Widocznie jest 
niebezpieczny dla Romana Jarockiego i z tego względu 
dyrektor banku postanowił go unieszkodliwić. Ale prze- 
cież istnieje jeszcze sprawiedliwość ma Świecie... 

Bartosz zdawał sobie sprawę, że będzie musiał obec- 
nie walczyć nieustępliwie. W. żaden sposób nie dopu- 
ści, aby doszło do pomyłki sądowej. Musi ujawnić tę 
podłą intrygę. Proces przeciwko Helenie musi prze- 
obrazić się w proces przeciwko Jarockiemu. Nie wolno 
dopuścić , aby ciemne siły triumfowały. Roman Jarocki 
musi wreszcie zostać zdemaskowany! 


Pogrążnoy w tych rozmyślaniach Bartosz przekro- 
czył próg urzędu Śledczego. Od razu umieszczono go 
w areszcie i po chwili znalazł się w dusznej celi, gdzie 
siedziało kilka podejrzanych osobistości. Jeden z nich, 
Iniski jegomość o szerokich ramionach, ogolonej do 
skóry głowie i małych bystrych oczach opowiadał swoim 
towarzyszom, jak wkradł się nocą do eleganckiego 
mieszkania i skradł wartościowe klejnoty, 

Bartosz czuł się źle w towarzystwie tych złodzie- 
jów i rabusiów. Nigdy mu się nawet nie Śniło, że on, 
popularny powieściopisarz, będziet musiał siedzieć w wię- 
zieniu i z tak „dostojnym towarzystwem”. 

Czego właściwie chcą od niego? Dlaczego aresz- 
towano go? Jakie oszczerstwo rzucił na niego ten łotr 
Jarocki? 

Dopiero nazajutrz w południe wyprowadzono go z 
celi i wprowadzono do gabinetu komisarza, który go już 
przesłuchał w związku se sprawą zgła- 


š 


dzenia jego dziecka, 

tyka cja Komisarz zdołał mu załać Jakieś 
pytanie, Bartosz zapytał wzburzonym głosem; 

— Jakim prawem, panie komisarzu, wyprowadzono 
mnie w nocy z mego mieszkania i umieszczono w celi 
wraz ze złodziejami i rabusiami? 

— Nie zawsze zdenerwowanie jest połądanym zja- 
wiskiem — zauważył z ironią komisarz — W, danej 
zaś chwili zdenerwowanie z pewnością nie przyniesie 
panu żadnych korzyści.. Przede wszystkim niech pan 
usiądzie i odpowie na moje pytania... 

— Ale chcę wiedzieć, dlaczego mnie aresztowano ?— 
gniewnie zabłysły oczy Bartosza. ' 

— Zaraz pan się dowie. Poproszę tylko o chwilę 
cierpliwości. Proszę usiąść. 

— Gdy Bartosz zajął miejsce, komisarz zapytał go: 

— Pozwoli pan, że zadam mu dyskretne pytanie. 
I tak nas tutaj przecież nikt nie słyszy. Nie ma się 
pan więc czego krępować. — komisarz bębnił palcami po 
biurku. — Czy częso zaprasza pan do siebie kobiety?... 
No, powiedzmy na noc?... Jest pam przecież mężczyzną... 

Bartosz bobrzudił komisarza. spojrzeniem pełnym 
zdumienia: 

— Jak mam zrozumieć pana. pytanie? — zapy- 
tał. 

— Zdaje mt się, Że wyraziłem się dość jasno. 


— Ale pana pytanie, panie komisarzu, obraża mnie! 
— rzekł z oburzeniem Bartosz. 

— Nie powinno ono pana obrażać. Zależy mi na 
ustaleniu pewnych danych, które mają związek z do- 
chodzeniem prowadzonym w sprawie zabójstwa pań- 
skiego dziecka. Zależy mi na ustaleniu, czy zaprasza pan 
do siebie kobiety, które pan podnaje przypadkowo. 
Przecież i z Heleną Jarocką poznał się pan przypad- 
kowo. 

Słowa komisarza tak bardzo oburzyły Bartosza, że 
zerwał się aż z krzesła. 

— Ale co mogą pana obchodzić moje intymne spra- 
wy? Co mają „wspólnego z zabójstwem mojego dziecka? 

— 0, mają one wiele wspólnego, paniet Bartosz... — 
rzekł komisarz wielemówiącym tonem, Rzecz polega na 
tym, że muszę ustalić, kim jest ta kobieta, której opo- 
wiedział pan w chwili gdy nie mógł pan panować nad 
sobą, o pewnych rzeczach, jakie pan przed nami za- 
taił. Proszę sobie to przypomnieć, 

— Nie mam czego sobie przypominać. Nie wiem, 
czego pan chce ode mnie. Odnoszę wrażenie, że gra 
pan ze mną komedię i w najostrzejszy sposób prote- 
stuję przeciwko temu. 


Komisarz wyjął z szuflady fotografię i pokazał 
ją Bartoszowi. 

— Czy zna pan tę Kobietę? — PY wpijając 
w Bartosza przenikliwe spojrzenie. 


"Dalszy ciąg jutro): 


ygodniowy dodatek motoryzacyjny 


pod redakcją Lucjusza Dury 


Walne zgromadzenie członków 


Zoiqzku Ołaścicieli 2 Samochodowych 


Właściciele taksówek rozważają formę dalszego opodatkowania 
się na FON — Wypadki samochodowe poważną troską taksówkarzy 


„Dnia 30 czerwca odbyło się 
y Zgromadzenie członków | sı 


icznie przybyli na zebranie 
właściciele taksówek, omawiali 
pilne i aktualne zagadnienia, za 
siena z przyszłością tego prze 
mysłu w Polsce. 

Chwila obecna, tak ciężka dla 
Polski , znalazła wśród zebra- 
nych całkowite zrozumienie, to 
też, gdy prezes Związku, p. ©) 
Kocemba, składając sprawom 
nie z działalności Związku, oma* 
wiał uroczyste wręczenie ufun- 
dowanego przez Związek dla 
batalionu pancernego. „Łazika” | nA 
— pancernego samochodu woj* 
skowego — zebrani przez akla* 
mację przyjęli wniosek zarządu 

© konieczności stałego wysiłku 
ze strony właścicieli taksówek, 


przez dalsze opodatkowanie 
asig naiF. ON. © p 
Aby zadokumentować, że 


ŻĄDAMY  POWSZECH: 
NYCH ŚWIADCZEŃ NA 
ROZBUDOWĘ FLOTY 
WOJENNEJ! 


wszyscy właściciele taksówek 
USE swój obowiązek wzglę- 

państwa, Walne Zgroma+ 
dzenie popni goe 
wszystkie taks [powie” 
dnie nalepki, ddoszące, że właści 
ciel taksówki „spełnił obowiązek 
obywatelski” 

Jedną z EAN h bo-|s] 
lączek przemysłu taksówkowes 
go, to R jakie zdarzają sie 
na i 


SEMN že 
większości dka w War: ar. 
MeS jest zbyt „szyta jazda 


skrzyżowaniach 

Tlość wypadków m AMY 
nych przez zbyt szybką jazdę 
szoferów i nie zwalnianie przed 
skrzyżowaniem ulic, wynosi 
około 60 procent wszystkich wy 
padków samochodowych: drugą 
co do liczebności, plagą jest nas 
dużywanie -alkoholu przez szo- 
ferów: liczba wypadków spowo- 
dowana przez pijaństwo sięga 
30 procent. Pozostałe 10 procent 
Mię rych wypadków są to wy 

i t zw. nieuniknione, a spo» 
Podran pa to Aar AEE 
nie przy gwałtownym hamowa- 
niu na mokrej jezdni, bądź 


i Dluga podróż po Indiach 


ma zamiar odbyć znany turysta amerykański 
PARYŻ. Znany podróżnik a- | Hindusów, sprowadzonych spe 
merykański, Lawrence Copley- | cjalnie z Bombayu. 


Thaw, przybył dziś do Havru w 


Podróżnik, który już wielo- 


drodze ze Stanów Zjednoczo- | krotnie odbywał ekspedycje do 


nych do Indii, Przywiózł on ze | Afryki i Azji, zamierza przy- 
sobą ekwipunek wartości ponad | wieźć ze sobą z Indii 70.000 me- 
a mianowicie | trów filmu. 


80.000, dolarów, 
samochód, 2 wozy ciężarowe, 
traktor oraz wóz mieszkalny 
długości 12 m. 

Copley - Thaw udaje się do 
Indii drogą przez Paryż — Wie- 
deń — Belgrad — Sofię — Stam 
buł, Damaszek, Bagdad — Te- 
heran. W ciągu podróży swej, 


która potrwa 10 miesięcy, PO- | piaz: 


dróżnik zatrzyma się w Dalhi, 
Kalkucie, Assan, 


warzyszy mu żona, mechanik, 
operator filmowy i 6 służących - 


| vsuwo Ból pieczenie, 
ncbfzmienie nóg, amiękęża 
odciski, które po tel kapieli 
daja się usupa nowsł 
gąznatciem. Przepis 
Siela no oBobowaniw. J 


Haiderabat, | żyć maszyna, 
Madras, Colombo, Bombay. To- | jaki 


| 
| 


przez przechodni przechodzą» 
cych jezdnię w nieprzepisowych 
miejscach i wyskakujących w iś* 


é | cie samobójczych skokach, przed 


szybko mknące auta, 


60.000 


VHL | 


Pomimo niesprzyjającej koniunktu 
dla sprzet samochodów, z przy 


specjalnych — 18. 


Wychodząc z założenia, że a ak peep a chów Knk 
większość jednak wypadków | udostepnienia im mi 


Powstaje dzięki szybkości na 
żowaniach, Walne Zgroma- 
dzenie postanowiło „wystąpić do 
władz o zmniejszenie maksymal+ 
SKA 2 zaa jazdy samocho- 
arszawie, choćby do 
ST kia. na godzinę, oraz z wnio- 
skiem o. ścisłe przestrzeganie 
przez policję tej maksymalnej 
szybkości, 

Zagadnienie renowacji tabo» 
ru taksówkowego, związanego 
ściśle ze sprawą nowelizacji w 
stawy o 20 proc. uldze dla no 
wonabywców pizów mechae 
nicznych, znalazło szerokie o% 
mówienie na- zebraniu, 
czym. szereg mówców Ada 
na konieczność, w interesie ogól 
nym, przeprowadzenie tej reno- 
wacji w sposób , najkorzystniej» 
szy dla Państwa, a więc przez 
nabywanie wozów mocnych, któ” 
re w razie potrzeby, mógą ode- 
grać poważną rolę w akcji. 


Do tego jednak niezbędnym 
fest. aby i właściciele wozów na 
bywanych. na taksówki mogli ko 
rzystać z ulg przyznanych w 
| rzeczywistości ludziom. bogatym. 

Zebranie udzieliło Zarządowi 
absolutorium, powołując obecny 
Zarząd w pełnym składzie na no 
wą kadencję przez aklamację. 
Przewodniczył zebraniu p. Fran. | ™ 
ciszek Kaczmarek, prezes poz* 
ganaria Zwiazku Właścicieli 

Dorożek Samochodowych. 


ad dla nowonabywców 20: proc. | 7 


kopy trabi z zdobią na 
mocy ustawy wszyscy nowonabywcy 
samochodów 1 motocykli otrzymują 
od Skarbu zwrot 20 proc. ceny nowo 
nabytego wozu z podatku dochodowe 
go. 

Przy cenie wozu przeciętnej 6 do 
8 tysięcy zł., zwrot ten wynosi 1200 


Mamy już w Polsce 
pojazdów mechanicznych 


mmen e ry 


PŁYN DO HAMULCÓWJ. 
HYDRAULICZNYCH 


LIAMOL 


JỌ BEZWZGLĘDNE 
EZPIECZEŃSTWO 


do 1600 zł. 
Dla właściciel taksówek jest to 
teoretyczna, gdyż docho- 


w | ulga czysto 
dy właścicieli taksówek są tak ni- 


skie, iż podatek dochodowy nie prze 
kracza rocznie 100 złotych. 

To też Związek Związków wystą- 
pił do Min. Komunikacji i Min Skar. 
bu o rozszerzenie ustawy w ten spo 
Bób, aby dla wozów nabywanych na 
taksówki, zwrot ten następował ze 


ię | wszystkich podatków nabywcy i o- 


płat od samochodu, nawet celnych, 

przy wozach importowanych. 
Sprawa została przez czynniki mią 

rodajne ike pyta i ma 
y pozytywnie załań 


Koś dziwnego kicia że właścicie- 
le taksówek wstrzymują się na razie 
od nabywania nowych wozów, ocze« 
kują tej zasadniczej dla całego prze+ 
mysłu taksówkowego decyzji. 

Szybkie Ata tej spraa 
wy przyśpieszy wzrost taboru sarno= 
chodowego na taksówkach i jego ra 
cjonalną ję, 


Polski Touring Klub organizuje 
5-dodniową wycieczkę na Litwę 


W porozumieniu z litewskim Auto” | opłaczją od wozu, specjalnie obniżoe 


mobil Klubem, Polski Touring Klub 
wo * Saco dniowa wydeczkę na 


Wycieczka odbędzie dniach 
lod 16 Bea do hi lip o 

"Punkt zbomy wydieczki wamochodo 
il wózki, 14 lipa w Augustowie, | CH 
przed hotelem Ligi Popierania Tury- 
styki, odjażd autocaru w dniu 14 lip- 


ca w godz. iowych s z 
siedziby P. o Tout Klu! 
Warszawie, Kredytowa S, 


Program wycieczki obejmie: 
Dnia 15 lipca wyjazd do Kowna 
przez Mariampol: zwiedzenie Kowna. 
Dnia 16 i 17 lipca 
RO i dalszych ży” Kowna i ewen 
do Połągi, Dnia_18 
esi powrót do Warszawy przez Oli- 


na 1 Grodno. 
cieczki na BEN, dla ucze 
Rra ków jadących ochodami wys 
sa dla cia ów x Polskiego Te 
Klubu — 50 poyo od osoby: 
Dla gości — 60 złotych, 

Powyższe koszty obejmują: pasze 

port, wizy i organizacje wycieczki. 


ne dla tej wycieczki opłaty za Gy | 
drogową, łowiasjącj ma na Litwie i 
tryptyk, w kwocie 


Uczestnicy wycieczki Ex y się 
plaż p paka dodzikowo za za 
przejazd z Warszawy na (A 

Gieczki po Litwie | powzół do. Wan 
s po zł. 50 od osoby. 


utrzymania w czasie trwania 

ponoszą uczestnicy indyw 
wj widualnie: Polski Touring Klub zas 
pras uczestnikom organizację noca 
legów i wyżywienia, 

Koszty utrzymania na Litwie w pier 

varrosen kg? aoi. 
wynoszą: pokój z lsym łóżkiem o: 
do 8 litów (lit ma około 90 graszy), a 
dwu łóżkach — od 8 do 12 litów. 

Ceny, śniadań od 1.20 do 1.50 li. 
tów; obiadów od 1.20 do 2.10 i ko4 
lacji od 1.20 do 2-ch litów. 

Koszt całodziennego utrzymania na 
Litwie waha się od 3.60 do li 
ert czyli mniej więcej od 3 do 5 złos 
tych. 


Bliższych informacji udziela Polský 
Touring o Warszawa, Kredytowa 


Poza tym właściciele samochodów 5, tel. 207. 


Jaki mam nabyć motocykli? 


„Pyłante częste 1 dosyć trudne do roz 


Niczawodnie cel dla jakiego ma słu 
jak również warunki w | 
ich ma Wy, w per 
szym rzędzie decydować o wyl e 
typu motocykla. 
Jednakże, gdy wyłączymy maszyny 
specjalnie przeznaczone do wyścigów, 


nn | bardzo często zrezygnować musimy z 


wyboru Ewy nadającego się spe 
cjalnie jednego wymarzonego 
przez nas sg — np. do sportu. 
dgrywać przecież w wybos 
rze bardzo ważną rolę jednak i inne 
czynniki, a mianowicie: łatwa obsłu- 
ga, nieskompllkowana konstrukcja, 
iłość i wreszcie możliwości 
finansowe kupna i pokrywania kosz- 
tów eksploatacji. Poza tym bardzo 
ważną sprawą jest pewność i istnienie 
dobrej obsługi, możliwość szybkiego 
nabycia części zamiennych i przepros 
wadzenia reperacyj motocykla. 

Te ostatnie. względy nierzadko by- 
jwają przez nabywcę (w szczególności 
o ile chodzi o pierwsze w życiu kup” 
no) niedoceniane, a przez sprzedają* 
cego zręcznie tuszowane. 

Niech jednak nikt nie zapomina o 
tym, że motocykle najlepszej nawet 


marki ulec mogą naturalnemu zuży- 
ciu lub  nienaturalnemu 


zniszczeniu, tak iż potrzebować będą 
wymiany sczęści i fachowej reperacji. 
Gdy jednak motocykli tej maski 
lub tego typu kursuje bardzo niewie- 
le, nikomu nie opłaca się trzymać na 
składzie asortymenty -części zamiėns 
rch. Reparacja takiego mołocy= 
kla trwa zatym bi długo, na czę 
Ści trzeba czekać bez końca, a Rzy 
ny sportowiec, który zachwycił sii 
m 'zykiem DE 
strukcji, poniewczasie 
piej S wybrać model nie. tik „ale 
trami "ale za to bardziej rozpo» 
wszechniony na rynkn. i 
Po tych paru słowach ogólnych roz 
ważań rozklasyfikujemy m kle w 
ten sposób, jak się to dziś utarło. 
Wielkie, bardzo ciężkie, wysokó» 
litrowe (z silnikami o pojemności 1 
litr i powyżej) maszyny prawie że zni 
kły, Są one już właściwie (prócz ce- 
lów specjalnych) niepotrzebne. Kon» 
strukcja silników na byle posunęła się 
naprzód, iż silnik do 700—! me 
sześć. najzupełniej wystarcza, Niem- 
cy,którzy pod względem ilości pro- 
dukowanych rocznie motocykli przos 
dują na świecie ( w roku 1938 wy- 
puścili ze swych fabryk 190.000 sztuk 
motocykli) — posiadają w swej pros 
dukcji zaledwie jeden typ z silnikiem 


adek) 800 cm sześć. Zapotrzebowanie tego 


modelu nie przekracza 1—1.3 proc. zdr więc jako gm granicę oznas 


m możemy motocykle na 3 główne 
lasy: 
a) motocykle Jekkie z silnikiem o 
litrażu od 90 (100) cm sześć — 
do 200 cm sześć— 250 mc sześć. 
b) mołocykle średnie z silnikiem o 
litrażu od GH cm sześć, — do 
600 cm sześć. 


c) kija ski z silnikiem of ki 


z litrażu ponad spe Se sześć. 

oza tym pozostają jeszcze rowery 
z silnikiem (motorowery), które trud 
no zaliczyć do mołocy! cyk 

(Giędl= Włłany: ook KKK 
waha się od 50 kg (setki) do 100 kg. 
Zużycie paliwa 1.5 — 3 litrów na 100| struk 
klm., a uzyskiwana szybokść do 85 

lm, na ing. 

W maszynach tych stosuje się prze- 
ważnie, ze względu na prostotę kon» 
strukcji FR GRE i e w 
szyny nadają się do jazdy solo, wzglęi 
nie (szczególnie dwusetki) do jazdy 
solo z pasażerem na dodatkowym sio 
dełku. 

W krajach o niewysokim sztandar- 
cie życiowym, lecz silnie zmotoryzos 
wanym (np. Niemcy) grupa ta stano- 
wi okolo 50 proc. wszystkich kursu 
jących motocykli: 

U nas ze względu na nieco gorszy 
stan dróg niż na Zachodzie, motocy: 
kle tej grupy dopiero od niedawna ża 


ga PEETA pońad 100 klm na gos 


dzinę. Zużycie paliwa wynosi tu 
ERSA 4,5 litra na 100 klm. Ciężar do” 
jodzi (bez przyczepki) do 180 — 200 


Nadają się do jazdy solo, z. wóz% 
jem przyczepnym i nawet na trzy 
osoby, t.j, prócz kierowcy z jedną o% 
sobą w wózku i jedną na dodatkowym 
siodełku. 

Motocykle tej grupy zaopatrzone są” 
w silniki 4-ro takowe, a to z tega 
względu, iż w dzisiejszym stanie kona 

strukcji większe silniki dwutaktowe 
nie są dostatecznie pod względem ma 
cy wyzyskane (niedokładny i niedos 
słateczny wydech). Do amatorskiej 
grupy należą przeważnie maszyny, 
sportowe z silnikami górnozaworowy 
mi i lekkie, — lecz zaopatrzone w, 
specjalne silniki (przeważnie o litras 
— 100 cm sześć.) motocykłę 
wyścigowe. 

Grupa wreszcie mołocykli ciężkich 
obejmuje maszyny z silnikiemi dwus 
sylindrowymi o litrażu ponad 600 cm 
sześć. dla jazdy z wózkiem do duże- 
£ obciążenia, Wobec dość znacznych 

oszłów eksploatacji coraz mniej wi- 
dać motocykli bardzo ciężkich na dro 
gach europejskich, gdzie zastępują je 


czynają coraz bardziej zdobywać sor| coraz częściej dwu lub trży osobowe 
obywałelstwa. ochodziki. 


bie prawo 


sami 


Str. 8. 


Czas wpłacać ostatnią | Na foli radiowej 


ratę na P. O. P. 

Wobec zbliżającego się osta- 
tecznego terminu wpłacania rat 
tyt. należności za Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej, ape- 
lujemy o wpłacanie ostatniej 
raty Pożyczki Obrony Przeciw= 
lotniczej do dnia $ lipca 1939 r. 


Słuszne stanowisko 


kupiectwa łódzkiego 

Organizacje kupiectwa łódz- 
kiego podjęły skuteczną akcję 
mającą na celu wyeliminowanie 
z rynku firm niemieckich mają- 
cych ekspozytury na terenie 
Państwa Polskiego, a znajdu- 
jące się w Niemczech. Akcja 
objęła m. in. znaną fabrykę na- 
miastek kawy Henryka Francka 
w Skawinie. Organizacje ku: 
pieckie w Łodzi wezwały swych 
członków, by wyroby firm nie- 
mieckich zastępowały artyku- 
łami krajowymi. 


Zasłuż. odznaczenia 


Przewodnicząca Rodziny Woj- 
skowej w Piotrkowie pani Zofia 
Switalska i długoletnie członki- 
nie Zarządu tej organizacji pp.: 
Hanna Juszczakiewiczowa i Ku- 
laskowa St. odznaczone zostały 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
ofiarną prace na niwie społecz- 
nej i patriotycznej. 


Obywatelski czyn 
dyrekcji fabryki 


w Moszczenicy . 


Zakłady Przemysłowe Krus- 
che i Ender w Moszczenicy za- 
trudniły wszystkie żony rezer- 
wistów, powołanych na ćwicze- 
nia, z Moszczenicy i okolicy. 
To stanowisko Dyrekcji świad 
czy o wysokim poczuciu i zro- 
zumieniu obywatelskim — i na 
pewno znajdzie licznychfnaśla- 
dowców wśród przemysławców, 
właścicieli zakładów rzemieśl- 
niczych i przedsiębiorstw han- 
dlowych. 
Szeroka opinia społeczna 
przyjęła z wielkim zadowole- 
niem tę decyzję, widząc w tym 
fakcie, że rezerwiści í ich ro- 
dziny mogą być spokojne, gdyż 
mają pracę zapewnioną. 


abonent zabierając 
na urlop 


dużą ilość listów od 


żna w czasie: fer 


ności rachunki. 


dla dzieci. 


dycyj dziecięcych 'i 
żowych. 


i kartek, w tym 252 


się 


niony. 


Zdzisław Pruski 


Jakby dziś... 


Uwagi o książce Piotrkowianina prof. Królikiewicza Stan. 


Ludzie i charaktery 


Całość tekstu „Jakby dziś” wypełniają. opisy 
fragmentów życia naszych przodków, ich prac, wie- 
rzeń, zwyczajów i obrzędów. 

Ale w pierwszym rzędzie są tu przedstawieni 
ludzie i charaktery. Plemię Szerzawów — to star- 
szyzna grodowa i rodowa. Wydało jednostki dziel- 
ne: oni trzymają prym w osadzie i sprawują rządy. 
Stąd Radun — powaga i pierwszy starosta grodu, 
stąd Szpak sprytny, spostrzegawczy, o lotnym umy- 
śle dowódca. A potem inni ludzie mocni, charakte- 
ry nieugięte, bogobojni i bojowi: Rdułt — dzielny 
at zapobiegliwy rolnik, Biedrzych — zapalony ry- 
bochwyta. | b m 

Kobiety — to pomocnice mężów i kierownicz- 
ki- domowego ogniska. One sprawują właściwe 
rządy w domu. Mężczyzna jest wykonawcą robót 
cięższego kalibru, gdzie potrzeba siły mieśni tam 
działa. Gospodarstwo domowe i gospodarka jest 
faktycznie pod ręką niewiasty. 

Niewiasty biskupińskie — prototypy matron 
polskich — nie ustępują w wytrwałości, pracowi- 


Dziś Najwytworniejszy, najpiękniejszy, najbardziej 
czarujący film p. t. 


y Kino-Teatr 


„A S”| Dama na dwa tygodnie 


wPiotrkowie W rolach głównych: + 
pl. Niepodle- Crawford, Franchot, Tone i Robert Young 
głości nr. 2. 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
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Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


Co powinien wiedzieć radio- 


Dyrekcja Polskiego Radia 
otrzymuje w ostatnich czasach 


nentów z zapyłaniami czy mo- 
letnich od- 
biornik radiowy zarejestrowany 
w innym miejscu przenieść na 
letnisko lub do miejscowości 
kuracyjnej, zabrać na wycieczki 
turystyczne i jak należy postą- 
ić, by nie narazić się na przy- 


Polskie Radio wyjaśnia, że 
zarejestrowane odbiorniki mo- 
gą być zainstalowane w czasie 
ferii letnich na okres nie dłuż- 
szy, niż trzy miesiące na let- 
niskach, uzdrowiskach itp. bez 
dodatkowej rejestracji i dopła- 
ty. Najprostszym rozwiązaniem 
tej sprawy byłoby uregulowanie 
z góry: opłat. akonamentowych 
za okres ferii bądź urlopu, lub 
wskezanie Urzędowi Pocztowe- 
mu, na terenie którego abonent 
zamieszkuje stale: dokąd należy 
przesyłać mu za czas nieobec- 


Kartę rejestracyjną oraz po- 
kwitowania uiszczonych opłat 
należy przechowywać w miejscu 
zainstalowania odbiornika. 
Wyniki ankiety Polskiego Radia 

Polskie Radio ogłosiło nie 
dawno ankietę, w jakich godzi- 
nach nałeży nadawać audycje 
Zwrócono się mia- 
nowicie za pośrednictwem ra- 
dia i prasy do rodziców i dzieci 
prosząc o nadsyłanie odpowie- 
dzi, w jakim terminie najdogod- 
niejsze byłoby nadawanie au- 


Ogółem wpłynęło 177 listów 


dzi, gdyż niektóre listy zawie- 
rały odpowiedzi kilku osó] 

Najwięcej osób wypowiedziało 
za utrzymaniem godziny 
dotychczasowej, t. zn.,za godz. 
15, wobec czego termin nada- 
wania audycyj dziecięcych i 
młodzieżowych nie będzie zmie- 


Na marginesie tej ankiety 
warto zanotować ciekawą ob- 
serwację. Słuchacze mianowicie 
lubią jak widać godziny zao- 

a a a E E ee iA 


Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i święta o g, 3.30 po poł. 
Poranki o-godz. 3 w święta o .1-ej 


krąglone Najwięcej głosów pad- 
ło na godz. 15, 16 i 17, na 
miast na godziny „z minutami 
głosowano bardzo nielicznie: 


odbiornik 


Radiowe koncerty z Krzemieńca 

Muzycznego Ogniska 

Wakacyjnego 

Od wielu lat koncertuje się 
duża część życia muzycznego 
Polski w Krzemieńcu. Stary 
ośrodek wspaniałych tradycji | p 
polskiego ducha, stał się waż- || 
nym centrum wychowania mu- 
zycznego. 

W miesiącach letnich zjeżdża 
ją tu z całej Polski szkolni na- 
uczyciele muzyki, by na terenie 
Liceum  Krzemienieckiego w 
„Muzycznym Ognisku Wakacyj- 
nym“ udoskonalić swe wiado- 
mości. Powstały tu również 
placówki koncertowe, które za- 
znajamiają swych słuchaczy z 
dziełami polskich i obcych kom- 
pozytorów. Polskie Radio, któ- 
re utrzymuje jaknajbliższy kon- 
takt z wszystkimi ważniejszymi 
placówkami muzycznymi kraju, 
rozpoczęło w roku ubiegłym 
transmisje z Liceum Krzemie- 
nieckiego. ý 

W roku bieżącym również od- 
będzie się kilka tego rodzaju 
transmisji. Koncerty te będą 
posiadały charakter podniosły 
i uroczysty, włączone bowiem 
będą do programu uroczystości 
ku czci Juliusza Słowackiego; 
w związku. z tym utwory wy- 
konywane w ramach tych uro- 
czzstości pachodzą przeważnie 
z okresu romantycznego — epo- 
ki w której żył wielki poeta. 
Poza tym w skład programu 
wejdą również współczesne ut- 
wory polskie, które powstały 
pod wrażeniem dzieł Słowac- 
kiego i oparte są na tekstach 
jego dzieł. afe 
Pierwszy w cyklu tych kon- 
certów odbędzie się.we wtorek 
dnia 4 Hpca o godz. 21. © Wy- 
konane zostaną: Schumanna 
Kwintet fortepianowy, Chopina 
„Wstęp i Polonez” na wiolon- 
czelę i fortepian oraz utwory 
Szymanewskiego „Nokturn* i 
„Etiuda”, które chociaż niepo- 
wstaniem, lecz wyrazem swym 
łączą się bezpośrednio z du- 
chem poety. Utwory wykonają: 
Irena Dubińska, Zofia Adamska, 
Janina _ Wysocka - Ochlewska, 
Tadeusz Ochlewski, Tadeusz 


radioabo- 


Andrzej, 


młodzie- 


odpowie- 


kalny. 
2100 zł. 


mina. 


tości swym mężom. Dbają o 
w chacie. Kochają mężów i 
żonami i dobrymi matkami. 


orządek i czystość 
zieci. Są wiernymi 


Królikiewicz nakreślił plastycznie kilka typów ij 


niewiast z Biskupina. Jest więc krawica gródowa 
Miłorada, mistrzyni kunsztu garncarskiego. Radanta 
— przy lnie zapracowana tkaczka; przez nikogo 
niekochana brzydka Rusota, porywcza, predka prząd- 
ka Czewoja i odwieczna wdowa krośniarka Oćwieka. 


Budowa utworu 


Poza cyklami „Budujmy gród” i „Żywioły” — 
które noszą cechy zamkniętych całości i mogą 
uchodzić za obrazki nowelistyczne — przestałe frag- 
menty noszą znamiona szkiców zapisków, — co 
w całości książki: nadaje jej charakter reportażu 
historycznego: 


Nie miej jednak fragmenty te, aczkolwiek w 
czasie rwą się — nie przedstawiają treścią fabuły 
ciągłej, zwartej narracyjnie — rozluźniają się przez 
wprowadzenie nowych rodów i osób danej 'epoki, 
ludzi innych wieków — to w zasadzie powiązane 
one są w organiczną całeść za pomocą tematu, te- 
go samego zagadnienia t, j.: dzieje biskupińskiego 
grodu. n 

Z tego też tytułu zadnienie życia biskupińczy- 
ków — w ujęciu literackim autora „Jakby dziś” 
a a a A 


Kino - Teatr 


w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 


| 
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Rosi fitos 


Młodzi zwyrodnialcy, Młoda samobójczy, 

W. dniu 20:VI meszkańcy Mą- 
koszyna, „gm. 
lat 16, Banaszczyk 
Piotr, lat 20 i Browski Józef, 
lat 19, dopuścili się przemocą 
czynu nierządnego na 16 let: 
niej J. B, gdy ta przechodziła 
ścieżką przez pola. Sprawców 
tego czynu zatrzymano i prze- 
kazano do dyspozycji Sądu. 


Uwaga na kominy 


Na szkodę Gieronia Stani- 
sława we wsi Warszawka, gm. 
Kamieńsk, spalił się dom miesz- 
Straty wynosz: 


tek wadliwej konstrukcji ko- 


Szulc i Władysław Rączkowski. 
Słowo wstępne wygłosi Broni- 
sław Rutkowski. 


Film, który cieszył się dużym powodzeniem 


ROME WAKACJE 


Głęboka treść... 

W rolach gł, Gary Grant, Katarzyna Hepburn, Doris Nolan 
$ Pop. 
TAAL OOE RE ZOT) A 


Wma wieka hi lewa, day ie mi PIWA z ŻYWCA 
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T 
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O JELEŃ SCHICH 


W dniu 1. b. m. Piotrot 
rabica: Gielej | Genowefa, lat 20, zam, wPiotr- 
usiłowała pozbawić si 

isp wypicie większej 

wasu solnego. W stanie cięż 
kim przewieziona została: da 
miejscowego - szpitala. Prey- 
czyny targnięcia się. ni 
narazie nie ustalono: 


Pilnujący stawu 
jątku Ozga, gminy Kamieńsk— 
Przybylski Michał, zauważył 
przy stawie 4 ch osębników ło» 
wiących ryby, a gdy usiłował 
ich zatrzymać osobnicy ci atrze- 
lili dwukrotnie w kierunku Przy- 
bylskiego, ranią: go Śrucinami 
w nogi, rękę i głowę, poczem 
zbiegli.  Odniesione uszkodze- 
nia eiała przez Przybylskiego. 
są lekkie. Dochodzenie w toku. 


KŚ w mar 


okało 


ożar Goshatat wsku- 


może śmiało uchodzić -za pierwszy szkic biskupińs- 
kiego eposu. 


Język i styl. 


Jest tu, przejawił się, związek teraźniejszości 
edo- 

wodniony. ją 
Oczywiście tam, gdzie milknie w książce czło- 
wiek epoki biskupińskiej — a przemawia do czytel- 
nika autor — zdania padają gładkie. wypolerowane, 
ale są te zdania mocne, zwarte, treściwe, w któ 
rych każde słowo ma swoją wagę i potrzebę. Zwię- 
złość mowy posuwa niekiedy Królikiewicz de praw- 
dziwego kunsztu pisarskiego. Ta cecha pisarska 
Królikiewicza odbija się dodatnio na całości jego 
książki. Czyta się ją łatwo, lekko, z zajęciem — 
ale zarazem czuje się za każdym zdaniem — jak 
słowo óddziaływuje na myśli, pobudza je, zapładnia, 

wzbogaca. * 


d. e. n. 


w Kinie Palladium w Warszawie 


Wspaniała: wystawa... 


Pobrali się za wcześnie 


, CENY OGŁOSZEN: 1-sza sir. 1 wieraz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 


kowie, ul. Curie wić sią tych 


Na ryby z dubeltówką="- 


Å 
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